
Przed listopadową 
konferencją 
Wielkiej Czwórki

— PARYŻ (PAP). — Agencja 
" „France Presse" donosi, że 
rząd radziecki poinformował 
rząd francuski, iż zgadza się na 
zwołanie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych na dzień 
25 listopada br. Jednocześnie 
rząd radziecki zawiadomił, że 
przyjmuje datę 6 listopada br. 
jako termin zebrania-się za
stępców ministrów spraw za
granicznych.

Najniższa racja Chleba 
na świecie

■ PARYŻ (PAP). — Jak do. 
noszą tu z Madrytu, dzień- 

na racja chleba na kartki zo
stała obniżona w Hiszpanii na 
150 i 100 gramów zależnie od 
kategorii pracowników. Hisz
pania frankistowska jest pań
stwem, w którym racja chleba 
fest najniższa na świecie.

Ambasador Putrament 
wśród działaczy 
organizacji polskich 
we Francji

B PARYŻ (PAP). W Domu
Polskim w Lille, działacze 

organizacji polskich we Fran
cji podej mowali obiadem am
basadora R. P. w Paryżu Pu- 
itramenta. Odpowiadając na 
przemówienia powitalne, amba 
sador-Putrament oświadczył m. 
In.: „Uczyniliście już wiele dla 
Polski Ludowej. Powodzenie 
repatriacji jest w znacznej mie 
rze Waszą zasługą. Obowiąz
kiem Waszym i zadaniem na 
przyszłość będzie wciągać w 
Wasze szeregi ludzi nieuświa
domionych lub zbałamuco
nych".

Asy Falangi-oszustami

■ 712 dostojników Falangi 
znajduje się w więzieniach 

ta oszustwa i nadużycia. Ostat 
nio aresztowany został Eysta- 
nislao Dein, bratanek ministra 
rolnictwa, który, stojąc na cze 
le sekcji importu nasion siew
nych, dopuścił się nadużyć na 
sumę 3 milionów pesetów.
/
Bankructwo ekspery
mentu Sofulisa
— PARYŻ (PAP). Jak donosi 
" z Aten agencja „France 

Presse", komitet centralny 
EAM, analizując w memoran
dum do ONZ przyczyny niepo
kojów w Grecji, stwierdza ban 
kructwo eksperymentu Sofu- 
iis —- Tsaldaris, oraz zaostrze
nie się walki przeciwko demo
kracji. EAM domaga się powo 
Jania takiego rządu, który 
Zmógłby wprowadzić prawdzi
we uspokojenie, wycofanie 
iwojsk obcych, zapewnienia nie 
należności Grecji i powrotu do 
stosunków demokratycznych.

4-setna rocznica uro
dzin Cervantesa, auto
ra Don Kichota

Republikanie hiszpańscy 
W we Francji czynią przygo

towania do uroczystego obcho 
du Iw-lecia urodzin Cervan- 
tesa Saarverda, autora nie
śmiertelnego Don Kichota. W 
miastach francuskich, szczegół 
nie w Paryżu, Marsylii, Bor- 
deaux i Tuluzie powstały ko
mitety hiszpańsko — francuskie 
dlA uczczenia CeryantesBc

SZTANDAR ŁUPU
OBNIŻKA CEN

Komunikat Min. Przemysłu i Handlu
WARSZAWA (PAP). Mini

ster Przemysłu i Handlu wydał 
w dniu 6 października br. za
rządzenie w sprawie obniżki 
obowiązujących cen na arty
kuły przemysłowe, wytwarza
ne przez przemysł państwowy. 
Zarządzenie, które wchodzi w 
życie z dniem 10 października 
br. obejmuje znaczną ilość ar
tykułów masowego spożycia 
ludności miejskiej i wiejskiej. 
Obniżono poważnie ceny nie
których artykułów włókienni
czych, w tym wełnę 50 i 60-pro 
centową o 15%. Pewne ceny 
przetworów przemysłu papier
niczego zostały obniżone w gra 
nicach od 9 do 14%. Obniżono 
ceny niektórych gatunków skó 
ry podeszwowej oraz galante

Odgłosy z zagranicy
po utworzeniu

Utworzenie Biura Informacyjnego 9 
partii komunistycznych wywołało 
silne wrtżcnle w kołach ONZ, kló- 
re stwierdzają zgodnie, że jest to jed 
no z najdonioślejszych wydarzeń po. 
litycznych od czasu zakończenia woj 
ny.

Jeden z delegatów południowo - 
amerykańskich scharakteryzował te 
posunięcia Jako odpowiedź na plan 
Marshalla.

„New York Times** oświadcza, źe 
komuniści europejscy tworzą zjedno
czony front, celem podkopania wpły. 
’.7Ćw Stanów Zjednoczonych.

LONDYN (PAP). Rzecmik brytyj
skiego ministerstwa -.praw zagranlcz. 
nych, odmawiając oficjalnych komen 
tarzy, oświadczył, że problemy zwią- 
zane z utworzeniem Biura Informacyj 
nego 9 partii komunistycznych są 
przedmiotem dokładnych studiów w 
brytyjskim ministerstwie spraw za
granicznych. Ubolewał on Z powodu 
zacytowania w deklaracji tych partii 
nazwisk trernfera Attlee, ministra Be- 
▼’na 1 kilku innych czołowych socja
listów europejskich,

„Dally Worker** zamieszcza wiado
mości na ten temat pt. „9 partii ko.

Przed dalsza rekonstrukcja 
gabinetu brytyjskiego

Usuwanie niewygodnych ministrów
W kołach politycznych Londy 

nu wiele się mówi o dalszych 
zmianach w rządzie brytyjskim.

Jak spychać ministrowie Schin 
wel i Bevan piastujący dotych
czas teki opału i energetyki craz 
zdrowia mają być przesunięci 
na innd stanowiska ministerial 
ne tracąc jednocześnie miejsce 
swe w gabinecie.

Ministrowie Schinwell 1 Be- 
van udhcdzą ogólnie za obroń- van udhcdzą ogólnie za obroń- brytyjskiego, 
ców prawdziwie socjalistyczna- ''

rii skórzanej o 5°/o oraz ceny 
obuwia tekstylnego również o 
5%. Ceny butów gumowych, 
kaloszy i śniegowców zostały 
obniżone o 15%, a ceny opon 
i dętek rowerowych o 12%.

Najwyższą obniżkę zastoso
wano do cen mebli i urządzeń 

^domowych: ceny mebli z drze
wa o 20%, mebli stalowych o 
14%, pewnych gatunków na
czyń emaliowanych o 8—10%, 
porcelany i fajansu od 15—30% 
oraz ceny wyrobów nożowni
czych o 10%.

Dla wsi poza obniżką cen ar
tykułów włókienniczych, skó
ry, butów, kaloszy gumowych 
i naczyń, największe znacze
nie posiada 10%-owa obniżka 
cen maszyn rolniczych, 20%

Biura Informacyjnego 9 partii 
munlstycznych wzywa do utworzenia t dokument ogłoszony po tej naradzie 
fronfu pokojowego**.

Jak donosi z Moskwy korespondent 
agencji Reutera, vr moskiewskich ko. 
łach politycznych podkreśla się, że 
Biuro Informacyjne, utworzone w Bel 
gradzie ule ma nic wspólnego z Ko. 
minternern.

PARYŻ (PAP). — Wiadomość o wy 
nlkacTj narady nattll komunistycz
nych odbi’1 się głośnym echem na 
lamach prasy paryskiej.

„Ce Soir“ w artykule pod nagłów. 
k*cm: Szansa ocalenia*4 podkreśla, że * styczną.

Obrady zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w Londynie

LONDYN. — Zastępcy mini- 
strów spraw zagranicznych czte 
reoh wielkich mocarstw przy
stąpili do dyskusji nad sprawą 
przyszłości b. kolonii włoskich.

Wielką Brytanię reprezentuje 
Sir Noel Charles, Związek Ra

go programu, który jest odłożo
ny na daleki termin przez obec 
n-y rząd permiera Attlee. Wycho 
dzący z rządu minister Green- 
wood odrzucił stanowczo ofiaro 
wany mu tytuł lorda. Ten zasłu 
żcny działacz robotnic^ podob
no sam się zgłosił do dymisji Wo 
bec coraz bardziej przeważają
cych tendencji prawicowych w 
łonie socjalistycznego gabinetu 

obniżka części do maszyn rol
niczych, obniżka cen łopat, 
szpadli i czarnych narzędzi o 
10% i rowerów o 15%.

Obniżka cen wprowadzona 
zarządzeniem ministra Przemy 
słu i Handlu 6 października 
1947 r. stanowi dalszy krok w 
realizacji uchwały Rady Mini
strów z *dnia 28 maja 1947 r„ 
zakazującej podwyższania cen 
na artykuły masowego spoży
cia, wytwarzane przez prze
mysł państwowy. Jest ona kolej 
nym etapem planowanych 
iprzez Rząd posunięć organiza
cyjnych i ekonomicznych i nie 
wątpliwie przyczyni się do dal 
szej stabilizacji życia gospodar 
czego w kraju.

fest apelem o skupienie się sił poko- 
j«.

Dziennik stwierdza, że konferencja 
0 partii przysłużyła się sprawie pokn 
Ju i niepodległości poszczególnych na 
rodów,

Jak należało oczekiwać, deklaracjn 
1 partii spotkała się z krytyką ze stro 
ny kierownictwa francuskiej partii 
socjalistycznej, które powtarza tezy 
prasy prawicowej. Oświadczenie zawje 
ra atak na francuską partię komnni.

dziecki — ambasador Zarubln, 
Francję — ambasador Rene Mas 
słgli a Stany Zjednoczone — 
WalderndUr Gallman.

Poszczególne delegacje przed 
stawiły w tej sprawie następu
jące propozycje: Stany Zjedno
czone: Wszystkie państwa, któ 
rych wojska walczyły w Afryce 
podczas wojny, oraz te państwa, 
które zgłosiły roszczenia tery
torialne w stosunku do b. impe
rium włoskiego, powinny by-5 
uznane za strony zainteresowa
ne.

Związek Radziecki: za strony 
zainteresowane powinny być u- 
znane te państwa, które podpi
sały traktat pokojowy z Włocha 
mi"oraz te, które wysunęły rosz 
czenia terytorialne.

Wielka Brytania jest zdania, 
iż wszystkie państwa, które 
zwrócą się o to do konferencji 
zastępców ministrów spraw za
granicznych, mogą %yć uznane 
z® ssainteresowane
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Już za kilka dni 
bielszy chkb 

Warszawa

• W związku ze zmianą norm 
przemiału Ministerstwo Apro
wizacji komunikuje, że już w 
bież, tygodniu piekarnie całe
go kraju rozpoczną wypiek 
chleba kartkowego z mąki o 
przemiale 80%. Do mąki żyt
niej dodawane będą przejścia 
wo nieznaczne ilości mąki sojo 
wej i kukurydzianej w ilości 
do 5%. Dodatek ten podniesie 
zawartość tłuszczu i innych od 
żywczych w Chlebie. Do czasu 
wyczerpania się zapasu mąki o 
dotychczasowej formie prze
miału, niektóre województwa 
otrzymywać* będą przez jakiś 
czas chleb ciemniejszy.

Wykluczenie radnego 
PSL-owskiego z Miej
skiej Rady Narodowej

Uchwałą Miejskiej Rady Na 
rodowej wykluczono, z grona 
radnych dr. Buczka Karola, 
członka PSL,** skazanego wyro
kiem rejonowego Sądu Okręgo 
wego w Krakowie na karę dłu 
goletniego więzienia za dzia
łalność na szkodę Państwa Pol 
skiego. Równocześnie przyjęto 
rezolucję, która potępia dywer 
syjną działalność członków 
WiN i PSL ujawnioną w proce 
sie krakowskim i wzywa do 
czujności, by do szeregów bu
downiczych kraju nie przedo
stawali się pod jakąkolwiek po 
stacią szkodnicy państwowi.
i
Rozpoczął się mieniąc 

odbndc wv Gdańska
Ma .M l...........Ul il I ii| ....... MMI

Gdańsk

W niedzielę, dnia 5 pażdzier 
nika, z inicjatywy społeczne
go komitetu odbudowy Gdań
ska, odbyła sią tu pierwsza 
kwesta uliczna i pierwsza zbio 
rowa akcja oczyszczania mia
sta z gruzów. Pierwsi, stanęli 
na apel pracownicy kolei, któ
rzy w liczbie ponad 3 tysiące 
oczyszczali ulice śródmieścia t 
rozbierali grożące zawaleniem 
domy w starym Gdańsku. Na
stępna niedziela zostanie rów
nież poświęcona odgruzowaniu 
miasta.
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Województwo lubelskie 
przystępuje do ściągania po 
datku gruntowego w natu
rze. Postawiliśmy sobie za 
zadanie w bieżącym miesią
cu ściągnąć przynajmniej 
i 0.000 ton zboża.

Doniosłość rozpoczętej ak 
cji jest sama przez się zro
zumiała. Zboże, które wpły
nie z tego podatku dostar
czy chleba dla ludzi pracy. 
Dlatego też musimy zwrócić 
szczególnie baczną uwagę 
na to, aby akcja była jak 
najbardziej sprawnie i bez 
wstrząsów przeprowadzona.

Z ubolewaniem stwierdza
my, że dotychczas teren do 
tej akcji jest słabo przygoto 
wany. Zaledwie dwa powia
ty, Chełm i Lubartów, doko 
nały wymiaru, w innych po
wiatach sprawa ta jest jesz
cze w toku realizacji. Dla
tego też obowiązkiem wszy 
stkich zaintereso
wanych czynników, a 
w pierwszym rzędzie Partii 
Politycznych i organizacj? 
społecznych jest dopilno
wać, aby wszelkie prace 
wstępne, związane z wymia 
rem podatku, zostały jak naj 
rychlej ukończone.

Jednocześnie należy po
łożyć główny nacisk na 
.sprawiedliwy i uzasadniony 
wymiar podatku.

Podatek gruntowy jest je
dynym podatkiem dla rolni
ka, jest jedynym świadcze
niem chłopa na rzecz Pań
stwa i jest tak pomyślany, 
że nie stanowi dla niego cię 
żaru. Podatek grantowy sta
je się dopiero wówczas cię
żarem, gdy staje się zaległo, 
ścią.

O tym powinni pamiętać 
wszyscy a zwłaszcza ci, któ
rzy myślą, ze tak, jak przy 
świadczeniach rzeczowych, 
znajdą drogi do uchylenia się 
cd płacenia podatku.

Podatek gruntowy w natu
rze powinien być spłacony do 
1 listopada. Po tym terminie 
będzie on ściągany przymu
sowo i spłaty zaległości nie 
będą już korzystne dla rol
nika, gdyż odpadnie szereg 
ulg, stosowanych przy termi
nowym wpłacaniu. Dlatego 
terminowa: spłata podatku 
gruntowego w naturze leży 
we własnym interesie rol
nika. W przeciwnym razie 
będzie on narażony na 
straty.

Terminowa dostawa zboża 
z tytułu podatku gruntowego 
powinna stać się ambicją ka 
żdego uczciwego i uświado
mionego rolnika. Musimy pa 
miętać, że przede wszystkim 
jesteśmy zdani na własne 
siły i jeżeli sami nie będzie
my chcieli sobie pomóc, to 
nam nikt nie pomoże.

Wzywamy do współza
wodnictwa w dostawie zbo
ża, pomni starej zasady: kto 
szybko daje — ten dwa razy 
da je.

Jednocześnie należy prze
strzec wszystkich, że w sto
sunku do opornych i opie
szałych zostaną zastosowa
ne sankcje. Rolnicy nie pła
cący podatku gruntowego 
będą wciągani na czarne li
sty, zostaną im cofnięte 
wszelkie ulgi i kredyty, nie 
będą oni nawet załatwiani 
w urzędach.

Zj&sZBSOczenie sił 
anty i m perial istycznych 
wzmacnia obóz demokracji 
PPS o utworzeniu Biura Informacyjnego

Na III Zjeździe PPS woj. kie nych' partii, że za cel swój uwa 
leckiego wygłosił przemówienie 
sekretarz CKW PPS tow. Hen
ryk Jabłoński. Mówca poświęcił 
swoje przemówienie omówieniu 
zagadnień sytuacji politycznej 
v kraju i na arenie międzynaro
dowej. '

Tow. 'Jabłoński poruszył w 
swoim referacie fakt utworzenia 
przez kilka partii komunistycz
nych i PPR Biura Informacyjne 
go- Oto co mówił tow- Jabłoń
ski w tej sprawie:

„Przychylnie przyjęliśmy za
komunikowaną nam niedawno 
przez KC PPR wiadomość o od 
bytej (wielkiej naradzie partii 
komunistycznych Bułgarii, Ju
gosławii, Czechosłowacji, Wę
gier, Francji, Włccłf, Rumunii, 
Związku Radzieckiego i Polskiej 
Partii Robotniczej. Powołane zo
stało do życia stałe biuro infor
macyjne, złożone z przedstawi
cieli wymienionych 9-ciu partii 
z siedzibą w Belgradzie. Dać to 
musi w,konsekwencji znaczne' 
wzmożenie! dynamizmu partii 
komunistycznych, zwłaszcza’ za
chodnio - 'europejskich'', które 
ostatnio znajdowały się, jak 
francuska np., w wyraźnym od 
wrocie. Znaczy to jednocześnie 
wzmocnienie frontu antyim- 
perialistycznego w skali świato
wej, znaczyć to musi również 
wzmocnienie roli jednolitofron- 
towych nurtów ruchu socjali
stycznego we wszystkich, najbar 
dziej nawet dziś pod tym wzglę 
dem zacofanych, krajach. Z 
polskiego punktu widzenia naj
ważniejsze’ jest' stwierdzić, że 
niezależnie cd innych swoich 
cech1, kaiżde wzmocnienie sił an- 
lykapitalistycznych i antywojen 
nych jest jak najbardziej pożą
dane. Z drugiej steny wyraźne 
i mocne za-akcentrwanie we 
wspólnej deżiaPlĆjF wymienio-

Ogólnopolski zjazd działaczy PSL 

żada usnniecia Mikołajczyka 
stronnictwa

Z inicjatywy lewicy PSL odbył się 
w Warszawie pgólnopotski zjazd czoło 
wych działaczy PSL. Wzięło w nim 
udział około zoo przedstawicieli repre
zentujących 13 województw. Wśród 
obecnych byli również posłowie na 
Sejm, członkowie Rady Naczelnej PSL, 
prezesi i członkowie terenowych władz 
PSL, działacze młodzieżowi itd.

Referaty ^rygłosili Józef Niecko i po 
seł Czesław Wycech. Mówcy zwrócili 
uwagę, że polityka Mikołajczyka i naj 
bliższych jego współpracowników zdra 
dziła interesy ruchu ludowego. Kierów 
nictwo PSL propagowało postawę bier
ności i negacji, siało nieufność między 
chłopami i robotnikami. Polityka ta 
jest szkodliwa dla mas chłopskich i dla 
Polski. Dla uzdrowienia stosunków 
PSL należy bezwzględnie usunąć Miko
łajczyka i wybrać nowy Komitet Wy
konawczy.

Zebrani jednogłośnie uchwalili rezo
lucję, w której stwierdzają:

1. Że dokonane w Polsce reformy w 
myśl zasad Manifestu Lipcowego rea
lizują program ruchu ludowego, kładą 
kres panowaniu obszarników, które 
oparte były na wyzysku i nędzy wsi i 
wyzuciu chłopów z praw obywatel
skich. Nowy ustrój wprowadza spra

żają organizowanie w swoich 
krajach sił patriotycznych, go
towych do obrony suwerenności 
i niepodległości państwowej, 
stwarza możliwości wzmocnie
nia zaufania szerokich rzęs* 
patriotycznego naszego społe
czeństwa do cibozu demokracji 
ludowej w Polsce.

W innej, niż tego pragnęliśmy 
po zakończeniu wojny, formie 
układają się stosunki organiza
cyjne klasy robotniczej w skali 
światowej. Partia ntasza była i 
jest przeciwniczką odbudowania 
przedwojennej międzynarodów
ki socjalistycznej j głosi hasło 
zjednoczenia w działaniu wszyst 
kich partii robotniczych — ko-

Wpkrgcre 
olbrzymiego magazynu 
amunicji niemieckiej 
10.000 min w piwnicach domu
WARSZAWA (SAP). Olbrzy 

mi magazyn amunicji niemiec
kiej wykryto w piwnicach zbu 
rzonego domu przy ul. Żelaz
nej 59. Na magazyn ten skła
da się przeszło 10 tys. min do 
moździerzy. Prawie wszystkie

12 mil, eksponatów 
w muzeach ZSRR

MOSKWA (PAP). Radziecki Nauko, 
wy Instytut Muzeologiczny przystą
pił. do sporządzania serii zbiorowych 
katalogów kolekcji muzeów na tere
nie całego państwa. We wszystkich 
muzeach radzieckich znajduje się 12 
milionów cennych eksponatów.

wiedliwość społeczną a jego podstawą 
na wsi jest indywidualny warsztat rol
ny oddany w ręce tych, którzy osobi
ście na ziemi pracują. Ustrój ten speł
nia najżywotniejsze dążenia wsi.

2. Sojusz chłopsko - robotniczy jest 
podstawą nowego ustroju i źródłem si
ły Polski Ludowej. Przenikanie na wieś 
wstecznictwa zagraża fundamentom Pol 
ski Ludowej. Dobrobyt chłopów i po
stęp rolnictwa jest nierozerwalnie zwią
zany z dobrobytem robotników i udo
skonaleniem przemysłu.

3. Obecne granice naszego państwa, 
które zdobyliśmy dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckiej nie będą mogły bjić 
utrzymane bez ścisłego sojuszu ze Zw, 
Radzieckim, który powinien być po
party przez cały naród, świadomość tę 
należy zdecydowanie krzewić w naro
dzie.

4. Zachłanny imperializm anglosaski 
sieje zamęt i niepokój i opóźnia odbu
dowę państw demokratycznych, a prócz 
tego kwestionuje nasze granice na ko
rzyść Niemiec. Chłop polski wypowia 
da twardą walkę tym wszystkim, któ
rzy dążą do poderwania niepodległości 
i bezpieczeństwa naszego państwa.

Dalej rezolucja stwierdza, że POLI
TYKA MIKOŁAJCZYKA PRZEKRE

munl stycznych i ' socjalistycz
ny cli. Widoki na zorganizowanie 
takiej powszechnej międzynaro 
dówki stawały się, niestety, co
raz słabsze na skutek wspom
nianego tu już uprzednio prze
ciągania prawicy socjalistycznej 
na stanowisko wyraźnie niesocja 
listyczne. na skutek pcdporząd 
kowania się jej interesom coraz 
wyraźniej wrogim klasie robot
niczej.

_ Dodać też tutaj od razu trze
ba, że fakt bliższego zespolenia 
wysiłków PPR z partiami ko- 
m..n.istycznymi, analogiczny do 
naszych wysiłków na terenie 
lewicy socjalistycznej, nie zmie 
r.ia w niczym naszych układów 
J sKnolitof rontowych".

miny nadają się do użytku.-
Na ślad magazynu natrafiła 

Milicja Obywatelska, która z 
kolei natychmiast zawiadomi
ła wojsko. Dziś od samego ra
na pluton minierów z najwięk
szą ostrożnością wynosi w 
skrzyniach miny. Stos min 
przed domem nr 59 przy ul. Źe 
laznej rośnie z każdą godziną. 
Posterunki przy odkrytym ma
gazynie pełni milicja i wojsko.

Magazyn z minami do moź
dzierzy, który prawdopodobnie 
pochodzi z okresu powstania, 
zostanie z największą ostroż
nością przewieziony do Palmir, 
gdzie miny zc^aną wysadzone 
w powietrze. ‘ • *

ŚLIŁA POWYŻSZE ZASADY I DLA
TEGO BYŁA ZGUBNA DLA STR. 
NICTWA. Uwikłała ona stronnictwo w 
walkę ze stronnictwami robotniczymi, 
umożliwiła przesiąknięcie zbrodniczego 
podziemia w szeregi chłopskie. Ten stan 
rzeczy musi być radykalnie i bezzwłocz 
nie zmieniony. Pierwszym krokiem na 
tej drodze winno być USUNIĘCIE 
MIKOŁAJCZYKA I WYBÓR NOWE
GO NKW.

Na zakończenie zjazd w rezolucji 
swojej zaprotestował przeciwko bez
prawnemu łamaniu statutu stronnictwa 
przez obecne władze i stwierdził, że 
obecnie Mikołajczyk nie posiada więk
szości w NKW, dlatego też musi być 
powołany nowy Komitet Wykonawczy 
wybrany z większości.

Wreszcie zjazd piętnuje występując* 
coraz częściej w pewnych kołach PSL 
dążenie do rozwiązania stronnictwa 
stwierdzając, że godzi to w żywotne 
interesy rychu ludowego i dostarcza 
żeru wrogiej Polsce propagandzie za
granicznej. Tym szkodliwym zamiarom 
zjazd przeciwstawia wolę budzenia jak 
największej aktywności i jak najszer
szego współuczestnictwa chłopów w ży 
ciu gospodarczym, kulturalnym i poli
tycznym Polski.

Wschód i Zachód 
w gospodarce 
europejskie)

„IZWiESTlA1 
zamieściły artykuł, w którym 
szczegółowo zanalizowały sytu 
ację gospodarczą Europy w obli 
czu zbliżającej się zimy. Dzien
nik dowodzi, iż mimo olbrzy
mich strat wojennych i posuchy 
w następnych latach, rolnictwo 
państw nowej demokracji osiąg 
nęło poważne zbiory. Autor ar
tykułu uważa, że przyczyną te
go jest reforma rolna dokonana 
w tych państwach. Natomiast w 
państwach Europy zachodniej, 
a zwłaszcza we Francji i we Wło 
szech daje się zauważyć stały 
spadek gospodarki rolnej.-?,Izwie 
stia( podkreślają że

„Tegoroczna jesień przedstawia 
pouczający obraz: rozporządzająca 
olbrzymimi źródłami zasobów ma 
teriainych 1 finansowych Anglia 
przeżywa posępne dni ciężkiego 
kryzysu swej gospodarki. Sytua
cja ekonomiczna we Francji jest 
przedmiotem poważnych obaw. 
.Włochy, Holandia i szereg innych 
państw orientujących się „na za- 
chód‘‘ oczekuje w ciągu najbliż. 
szej zimy poważne zaostrzenie trud 
ności gospodarczej.

W tym samym czasie państwa 
nowej demokracji z powodzeniem 
wypełniają państwowe plany go
spodarcza, opracowane na klika 
lat naprzód. Narody tych krajów 
z nfnośclą spoglądają w przyszłość, 
nie wątpiąc, iż przezwyciężą ocze
kujące je trudności.

Marazm gospodarki kapilalistycz 
nej w Europie jeszcze bardziej wy 
chodzi na jaw na tle rozkwitu ge 
spodarczcgo ZSRR, który w ri». 
osiągnął obfite zbiory i wykonuje 
przedterminowo wielkie zadania 
powojennej pięciolatki stalinow
skiej4.
W dalszym ciągu „łżwiestia^ 

zwracajae uwagę iż przyobieca
ne przez Amerykan nowe po
życzki są niewystarczające, zbyt 
drogie, a przede wszystkim spó 
żnione. Poza tym uzależniają 
cne państwa Europy zachodniej 
od gospodarki i. polityki prowa
dzonej przez Stany Zjednoczo
ne. , ' ‘

W konkluzji dziennik stwter^ 
dza: -J

„Jedyną drogą jest przejście 
tych państw do aktywności mas 
Indowych, gospodarki planowej o. 
raz rozszerzenia stosunków gospo
darczych ze Związkiem Radzieckim 
i państwami nowej demokracji*.

■ ■■■■■i

Proszek DDT 
sypie się z powietreą 
na ludne dzielnice Kairu \

KAIR (SAP). Wobec panują- 
cej wciąż epidemii cholery, naj
bardziej ludne dzielnice Kairu 
Lędą dezynfekowane dregą po 
wietrzną. Samoloty egipskie 
mają rozpylać w. poniedziałek 

> proszek DDT. aby zniszczyć in
sekty, roznoszące bakcyle cho
lery.

Posypywanie miasta prosz
kiem DDT będzie trwało dwie 
godziny. Egipskie ministerstwo 
zdrowia zwróciło się z auplem 
do obywateli Kairu, aby sżeroko 
pootwierali okna swych miesz
kań i tym sposobem umożliwili 
przedostanie się pr-szku do 
■wszystkich zakamarków domu.

Ze względu na wciąż mnożące 
się wypadki cholery, zawieszo
no na pewien czas komunikację 
między Palestyną a Egiptem



Kampania cukrownicza rozpoczęta
W ciągu 2 dni przerobiono na cukier 25552 q buraków

Już od samego rana sznury furma
nek nieustannie ciągną do cukrowni. 
To plantatorzy zwożą buraki na kam 
panlę.

Na dziedzińcu fabrycznym odbywa 
s’ę przyjmowanie surowca i załatwi* 
nie transakcji z gospodarzami. Sterty 
buraków piętrzą się w boksach. Robo 
tnicy widłaki spychają je do spła • 
wiaków’, skąd rwane gwałtownym 
nurtem wody, buraki przepływają do 
fabryki.

W fabryce szalony huk, upal, J spe 
cyficzny, jakiś kwaśno-dnszący za
pach. Wszystkie maszyny w ruchu, 
pędzą i dudnią, nie słychać nawet co 
mówi najbliższy sąsiad. Robotnicy w 
spodenkach kąpielowych uwijają się 
przy maszynach, zgrzani, spoceni, wy 
glądają, jak jakieś postacie z poema
tu Dante-n. Temperatura, jak w kra 
Jach tropikalnych. Przybysz, nicprzy. 
zwyczajony do tego żaru i do tego za 
puchu, dusi się, dławi, zachłystuje ka. 
szlem j nie może słowa przemówić. 
Lecz stali pracownicy cukrowni za- 
aki matyzowall się już w tych warun 
kach i dla nich to fraszko. Przez 8 
godzin w czasie jednej zmiany bez 
chwili odpoczynku wykonywują swo
ją pracę.

Dzisiaj już trzeci dzień trwa kampa 
nia. Na wszystkich odcinkach jak naj 
większe nasilenie pracy. Oprowadza 
mnie tow, Komorowski, drugi zmiano, 
wy.

DYFUZATORY v
Po żelaznych schodach wspinamy 

się na piętro, gdzie odbywa się dyfu
zja. Widzę w tej chwili, jak jeden z 
robotników wskakuje do olbrzymiej 
beczki i nogami ugniata pokrajane 
buraki. Tutaj buraki poddaje się pro 
cesowi wytłaczania soku. Po jednej 
stronie baterii dyfuzyjnej stoi emery
towany majster, Czajkowski Franci, 
szek, staruszek, tak zdolny fachowiec, 
że mimo swego wieku został specjał 
nie wezwany do pracy, po drugiej 
Konoszck Paweł.

Obsługa dyfuzji jest całkowicie no 
wa i majstrowie muszą cały dzień 
trwać w nieustannym napięciu, aby 
dopilnować robót i ażeby nie zaszły 
jakieś niedokładności. Kierownikiem 
fabrykacji jest ob. SzabTańskl Jan, 
który mimo swoich podeszłych lat, 
uwija się pc fabryce, jak młody. Już 
widzę go przy warnikach, za chwilę 
przy pompie dyfuzyjnej.

WYPARKI
Tow. Komorowski opowiada mi za 

wiłe sprawy fabrykacji, jak defekacja 
1 saferacja i przechodzimy do działu 
wyparków.

Kupniewskl Stanisław, majster na 
•wyparkach zgrzany i zmęczony opie
ra się na chwilę na barierze. Jest to 

jego jedyny moment odpoczynku, bo 
od 6 rano, w czasie swojej zmjany 
bez przerwy pracuje, cały czas musi 
uważać na manometr, czy fabrykacja 
odbywa się należycie, jednak jest za. 
dowolony, uśmiecha się, że ten cukier 
dzięki jego pracy pójdz!e na rynek.

WARNIKI
Przedostajemy się po schodach 

wzwyż, gdzie pracują i huczą warni
ki. Widzę, jak tow. Domagała Wł. za 
rabia war i widzę zadowolenie na je 
go twarzy, gdy ukazała się iskierka 
kryształu. Cieszy się. że za pięć go
dzin wypuści nowe 350 kg cukru. Dzl 
siaj Jest to już 12-ty war. który go
tują robotnicy. Na drugim warniku 
pracuje tow. Ciężki Stefan — obaj 
gotowacze rywalizują ze sobą w pra
cy.

WIROWNIA
Na włrowni już pracują wykwalifl 

kowani sezonowi pracownicy. Przcby
" 1 q

Konferencja przewodniczących 
Gminnych Rad Narodowych i sołtysów

1. X. odbyła się w gminie ' 
Wiszniewice konferencja prze
wodniczących Rad Gminnych 
całego powiatu chełmskiego i 
sołtysów gminy Wiszniewice. 
Na konferencję przybył prze
wodniczący Powiatowej Rady 
Narodowej i starosta powiato

600 tys. zł. na odbudowę Warszawy
Akcja odbudowy Warszawy Iwych i sołtysów. Chłopi nasze

ogarnęła wiele wsi powiatu 
chełmskiego. We wszystkich 
prawie gminach powstały 
Gminne Komitety Odbudowy 
Warszawy z udziałem przedsta 
wiciela Gminnych Rad Narodo

100 mil. zł. na budowę wzorowych wsi
W niedzielę 5 października 

odbyły się w trzech gminach 
powiatu chełmskiego, Cyców, 
Siedliszcze i Fajsławice wiece 
zorganizowane przez Stronni
ctwo Ludowe przy udziale 
PPR i Sam. Chłopskiej. Wiece 
te poświęcone były omówie
niu akcji budowania wzoro
wych wsi w trzech tvćh wyróź 
nionych gminach na które rząd 

li już nie jedną kampanię. Podchodzi 
do mnie staruszek, ob. Długołęcki Wła 
dysław, który jest tu majstrem od 
1908 r., pracuje już w tej cukrowni 
45 lat. Majster Długołęcki prowadzi 
zmianę w należytym porządku. Jego 
zastępca, tow. Sokol Bronisław, rów
nież długoletni pracownik cukrowni, 
w swoich wypowiedziach zaznaczył:— 
pracujemy w takich oparach, ale sta
ramy się. aby wszystko było jaknajle 
piej i żeby było jak najwięcej cukru. 
Doskonale pracują tu wirownicy: Rę 
bacz Józef i Gorgol St.

KOTŁOWNIA
I TURBINOWNIA

— A teraz zaprowadzę panią do ko. 
tłowni która jest sercem fabryki. — 
W kotłowni już temperatura fest mo. 
żliwszn. Ob. Jadczak Kaz’n’’erz. maj 
ster kotłowni mówi do mnie: kotlo. 
wnia to jest serce fabryki, palacze 
starają się utrzymać parę 25 atmo-

wy, sekretarz PPR, przedstawi 
ciel SL i PPS. Konferencja po
święcona była sprawom gospo 
darczym i ogólnopolitycznym. 
Szeroko omówiono sprawę u- 
aktywnienia Rad Narodowych 
i wszystkich komisji działają
cych przy Radach. Omówiona 

go powiatu chętnie składają 
pieniądze na rzecz odbudowy 
Warszawy. Dotychczas zebra
no ponad 600 tys. zł. z tego 420 
tys. zł. zebrano ze wsi chełm
skich.

przeznaczył 100 mil. zł. Zebra
ni chłopi z uznaniem przyjęli 
inicjatywę rządu i przyrzekli 
dołożyć wszystkich starań by 
zbudować wieś, która stanie 
się wzorem dla wszystkich wsi 
polskich. Wzorowe wsie rozsia 
ne po całej Polsce to jest pro.> 
gram rolny realizowany przez 
nasz rząd.

sfer. Cały czas wzrok palaczy jest 
skierowany na wodowskazy i mano
metry. Staraniem naszym jest spalić 
jak najmniej węgla. W tej cbwili za 
łoga kotłowni wynosi 7-mju ludzi, je
dnego majstra, dwóch palaczy i 4 lu
dzi z obsługi, a przed wojną te prace 
wykonywało 30 osób,

TURBINOWNIA
• W turbinowni zastałam majstra Wa 

cińskiego jak uruchamiał drugą tur 
binownię. Wpatrzony w manometry 
śledzi z zapałem, jak turbina wyrów
nuje 3 tys. obrotów.

RAFINADA CUKRU
Na zakończenie zwiedzam jeszcze 

rafinerię, która za 2 dni będzie czyn
na. W laboratorium dowiaduję się je 
szcze, że w ciągu tych dwóch dni prze 
robiono 25552 q buraków z czego 
1500 q cukru poszło do magazynów 

1 i 5 tys. na rafinerię.

została szczegółowo akcja siew 
na i pomocy sąsiedzkiej. Omó
wione zostały sprawy oświaty 
odbudowy wsi i pomocy w od 
budowie Warszawy.

Przedstawiciele partii mówili 
o konieczności współpracy par 
tii bloku działających na tere
nie wsi polskiej. Partie muszą 
współpracować z czynnikiem 
administracyjnym, muszą do
pomóc Radom Narodowym w 
spełnieniu tych zaldiań jakie 
stoją przed wsią polską. Oma
wiana również była sprawa 
podatku gruntowego. Chłopi 
chełmscy chętnie składają po
datek gruntowy który w skali 
ogólnopowiatowej został już 
ściągnięty w 70 do 8O°/o. Sesja 
przewodniczących Rad Gmin
nych i sołtysów wysunęła rów 
nież konieczność częstego zwo 
ływania zebrań gromadzkich 
celem uświadomienia chłopów 
o wszystkich bieżących zagad
nieniach politycznych i gospo
darczych. Chłop chełmski musi 
brać aktywny udział we wszyst 
kich sprawach obchodzących 
państwo i powiat.

Pułaujy
Prezydent RP. 
ojcem chrzestnym

W dniu 5. X. br. starosta pu
ławski ob. Lewtak Stefan z upo 
ważnienia i w zastępstwie Pre 
zydeńta był obecny przy 
chrzcie 7 syna ob. Marka Józe
fa — gajowego lasów państwo 
wych, zam. w Żerdzi gm. Ży
rzyn. Ob. Prezydent przysłał 
dla swojego chrześniaka pięk
ną wyprawkę.

Odbudowuje się most 
przez Wisłę

W pełnym toku są prace pro 
wadzone nad odbudową mostu 
przez Wisłę w Puławach, któ
ry został zniesiony podczas te
gorocznej powodzi. Ze Śląska 
przyjechała grupa 30 monte
rów, którzy już przystąpili do 
montowania przęseł. Dziś ma 
przyjechać jeszcze jedna gru
pa złożona z 10 monterów. O- 
gółem przy odbudowie mostu 
pracuje 200 ludzi.

Uroczystość 
w Markuszowie

W ramach akcji odbudowy 
wsi i budowania wsi wzoro
wych odbyło się w niedzielą ze 
branie chłopów w Markuszo
wie. Na zebraniu tym obecny 
był wiceminister Drewnowski, 
przedstawiciele władz woje
wódzkich, SL, Sam. Chłopskiej, 
i PPR. Na zebraniu tym wice- 
inin Drewnowski mówił o roz 
budowie Markuszowa i że 
Rząd polski postanowił pomóc 
w odbudowie wsi powiatu pu
ławskiego.

W imieniu Powiatowego Ko 
mitetu PPR przemawiał sekre
tarz tow. Lauer. Na zebraniu 
wszyscy obecni uczcili pamięć 
pomordowanych chłopów przez 
okupanta niemieckiego. Na 
miejscowym cmentarzu złożo
no na grobach liczne wieńce a 
wicemin. Drewnowski Złożył 
wiązankę kwiatów.

Dziś rusza cukrownia 
„Garbów"

Dziś w Garbowie odbywa się 
podniosła uroczystość rozpo
częcia tegorocznej kampanii 
cukrowniczej oraz poświęcenie 
cukrowni. Uroczystość rozpocz 
nie się o godz. 10 rano.

Zacytujemy jeden przykład.
Rzepecki niewątpliwie popełnił wie

le przestępstw w obliczu Polski Ludo, 
wej. Rzepecki niewątpliwie obciążony 
jest w naszych oczach odpowiedzial
nością eo najmniej moralną za mordy 
brntohójcze, popełniane przez oddzia
ły WIN w Lnbclszczyżnie i w Biało 
stocczyżnie, fak samo zresztą jak na 
teren'e całego kraju. To on przecież 
t— słuchając dyrektyw „Londynu** — 
przeszkodził ujawnieniu całej A. K. w 
pierwszym, powojennym okresie. To 
on przez swe dwuznaczne — a wła
ściwie nawet zupełn:e jednoznaczne w 
swej ohłndzje — instrukcje sprawił, 
że „oddz’ały leśne44 WIN-n pozostały 
pod bronią, popełniając setki zbrodni, 
mordu ląc setki, a może i tysiące nczci 
wvch demokratów, robotników, chło. 
pów. pracowników państwowych. ś^ns 
obiektywny tej jego działalności był 
jasny 1 niewątpliwy: sprowadzał się 
on do walki o przywrócenie w Polsce 
władzy Raczkiewjczów 1 Snsnkow- 
skich, władzy wielkiego kapitału I ob. 
szarnlctwa. Ale równocześnie ten sam 
Rzepecki miał swoją „teorię4*, teorię 
odrębną w «naeznym Monniu od po
glądów swych „londyńskich44 szefów, 
świadczącą, rozumiał on o w\-U 
wiece I z tego, co się w Polsce działo, 
anSeli jego szefowie.

Ust Rzpneckrego 
do Bora

Na procesie Rzepeckiego był odczy
tana list jego do Bora - Komorow-

Roman Werfel 2)

f»o procestsdi
tsklcgo. pisany wiosną 1944 r., na sze
reg mlcslęr - przed powstaniem war
szawskim. a więc wtedy, gdy nie mógł 
on przypuszczać, źc dw’a z górą lala 
nóżn'ej stanie przed aisAcm Ludowej 
Rzecz—ospolltej Polskiej. W liście 
tym Rzepecki krytykuje politrke 
„rządu44 emigracyjnego, opartą o blok 
eudecko-sanacyjny. Wskazuje on tam 
na szeroki prąd — radykalizmu spo
łecznego, Jaki oearnin cały kraj. Mów! 
o „fali peperowsklej*4 która wzbiera 
i którą, w chwili wyzwolenia zaleje 
pozycje obozu „londyńskiego4*. Stw?cr 
dza, że zasadnicze reformv społeczne 
— w pierwszym rzędzie reforma rolna 
i nacjonalizacja poważnej części prze, 
mysłu — muszą dokonać się w Pol
sce, jeśli kraj ma uniknąć katastro
fy. Kończy słowami: „Gotów Jestem 
zginąć na barykadach w walec o wol. 
pość Ojczyzny, ale nic cb"ę być po-

■ w*eszony na latarni przez włnsrvc!i 
| rodaków, jako ostatni obrońca Oko 

pów Św. Trójcy44.
Jeśli Rzepecki, rozumiał to wszyst. 

ko. to dl-cacg^ ' 'ntr trr.fi! wła
śnie do nc'.’ ń:I.I?b.“ Ck-oów Św. 
Trójcy*4? I '.ic-ego n’c zc;~..ł w porę 
z Borem - Komorowskim i całą jego 

» kompanią, dlaczego nie przyszedł do

nas już wtedy, w maju 1915 r., kiedy 
ruszył z jenieckiego obozu do kraju, 
dlaczego, zamiar' organizować WIN, 
nie zabrał sic już wtedy do budowania 
wraz z nami Polski Dcmokralycznci. 
<lo odbudowywania kraju z ru’n, do 
'•acnspodarowywania Ziem Odzyska
nych? / ,

W toku proces-; Rzepeckiego mó 
wiano wicie o rzekomych — a cza 
sajni i rzeczywistych — pomyłkach 
obozu demokratycznego, poszczcgól. 
nych działaczy cny instytucji w sto
sunku do byłych akowców. Nic my- 
śllmy w tej chwili ani negować po
szczególnych z tych pomyłek, ani też 
— wdawać się w ich analizę. Wydajc 
s’ę nam, że. są to zarzuty nieistotne. 
Załóżmv na chwilę, że pewne plakaty 
nnszej propagandy były sformułowane 
w sposób bardziej precyzyjny — a 
wiec i całkowicie słuszny. Załóżmy, żc 
uniknęliśmy tvr’i czy innych, bynaj
mniej n;c zasadniczych błędów. T'*' V 
będzie twierdził, żc w tvm wypadku 
Indzie typu Rzepeckiego i cn sa*n nie 
był:by spróbowali raz jeszcze akcji 
podziemnej, że byliby się od razu 
v. łączyli w dzieło budownictwa demo
kracji ludowej w Polsce?

Rzecz nie w tym, żc te lub inne or. 

'fany władzy ludowej popełniały po
myłki — albo też ich nie popełniły. 
Pomyłki zawsze są i zawsze będą 
Rzecz w ’ym, że Rzepecki I ludzie 
trpu Rzepeckiego, zdając sob’c spra
wę z pewmych nieuniknionych ko. 
wieczności rozwojowych Polski — do
konani reform społecznych, np. — 
nie umieli z tej swej świadomości 
wysnuć OSTATECZNYCH WNIOS
KÓW IDEOLOGICZNYCH, nie umieli 
zerwać z Ideologią reakcyjnego szo- 
w*n’zpiu i nacjonalizmu, która NIE
ZALEŻNIE OD ICH NAJLEPSZYCH 
CZY NAJGORSZYCH CHĘCI, czyniła 
z nich narzędzie walki przeciwko re
formom społecznym w’ Polsce, prze
ciwko przekształceniu Polski w pań
stwo ludowe, konsekwentnie dcmo- 
kratyczne, źe pozostali w niewoli ideo, 
logik KTÓREJ SENSEM FAKTYCZ
NYM JEST OBRONA INTERESÓW 
WIELKIEGO KAPITAŁU I OBSZAR- 
PHCTWA.

Propczyc’a „kolektyw
nego samobĆKt7twa“

Odrzućmy na chwilę lo wszystko, co 
rzeczywiście robili oskarżeni procesu 
Rzepeckiego. Zapomnijmy na chwilę 

— choć o tym zapominać NIE WOL
NO — o długiej liście pomordowa
nych naszych towarzyszy z Lubel. 
szczyzny 1 Białostocczyzny, odczyta
nej na psocesle Rzepeckiego. Weżmy 
na chwilę, by tak rzec, czystą Ide
ologię listu Rzepeckiego do Bora. 
Komorowskiego, listu, który cytowa
liśmy powyżej. Do Jakich wniosków 
dochodzi Rzepecki w tym liście?,

Proponuje Borowi - Komorowskie, 
mu, dla walki z nadciągającą „pepc- 
rowską falą*4 — samemu za’nicjować 
reformy społeczne w Polsce! Propo
nuje, żeby endecy i sanatorzy — obroń 
cy i lokaje wielkiego kapitało 1 ob- 
szarnictwa, żeby sami wielcy kapita
liści i obszarnicy uznali konieczność 
własnego wywłaszczenia i w imię wał. 
ki z , penerowską falą44 podporządko
wali się tej konieczności! Rzepecki pro 
ponuje wielkim kapitalistom, aby z 
miłości do władzy „Londynu* zre
zygnowali z klasowej treści tej wła
dzy: z panowania wielkiego kapitału 
i obszarnlctwa, żeby popełnili, Juko 
klasa kolektywne samobójstwo! Rze
pecki proponuje lokajom wielkiego 
kapitału i obszarnlctwa, ażeby nagie 
zmienili swe istotę, ażeby nagie stall 
się tymi, którzy obełną "łowe wielkie
mu kapitałowi i obrrawiietwu!

L:st Rzepeckiego właśnie świadczy o 
i zasadniczym nieporozumieniu Ideo, 

wym, o ślepej uliczce, w którą wma- 
newrowywali się—I MUSIELI się wma 
newrowywnć — ludzie, rozumujący 

I ak, jak Rzepecki w swo‘m Uście 
I < n )
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W Kraśnickich lasach 2 życTA
W rocznicę odbicia więzienia w Kraśniku 
przez Oddział Gwardii Ludowej 9.X. 1942 r.

Ciężko, jak po jesiennej gru
dzie, wlokły się dni. Odchodzą
ce lato zostawiło jeszcze na po
lach zielone czworokąty bura- 
czysk i niezorane dotąd rżyska, 
lecz od lasów szła już mgła i 
dokuczliwy ziąb przenikał do 
źle ogaconych chat. Do kraśnic
kich wsi zaglądała już na dob
re trzecia okupacyjna jesień, i 
zapowiedź zbliżającej się zimy.

Niemcy coraz okrutniej po
czynali sobie z ludnością, gnę
bić kontyngentami. Ludzie ła
pani w sidła jak zające jechali 
do Rzeszy na roboty. Smutek i 
xwątpienie coraz częściej poczy
nały gościć w domach i cha
tach, a mury więzień pęczniały 
od zewsząd zwożonych ofiar.

W takiej to właśnie porze, za
częto sobie szeptać, najpierw na 
ucho a później całkiem już gło
śno, że coś się dzieje w ciemnym 
na horyzoncie rozpartym, lesie, 
że wreszcie się zaczęło i to tak 
no prostu, po naszemu.

Legenda lasów
• Rosła w kraśnickich lasach z 

dnia na dzień gromada- Imiona 
„Kubusia" i „Grzegorza" sta
wały się bliskie i zname, a siły 
oddziału Gwardii Ludowe1] im. 
Tadeusza Kościuszki wzmacnia
ły się z każdym dniem. Jego 
twórcy szybko podbili serca oko 
licznych ludzi. Kościuszkowcy 
umieli dobrze organizować swój 
leśny batalion i ochotników nie 
brakło. Po niespełna dwóch mie 
siącach rozrósł się oddział z pię
ciu do kilkudziesięciu gwardzi
stów, a szereg udanych i spraw
nie przeprowadzonych akcji, 
rozniósł legendą nie tylko po 
najbliższej okolicy, ale nawet 
daleko za powiat. Uc:ekiniero- 
Wie z Majdanka, robotnicy i 
chłopi, jeńcy rosyjscy i inteli
gencja, ciągnęły do leśnych dukt 
pod rozkazy „Grzegorza", aby 
wreszcie uchwycić broń i sta
wiać opór panoszącym się z co
raz większym okrucieństwem 
Niemcom.

Na strzelnicy partyzanckiej 
sucho trzeszczały karabiny na
pływali ochotnicy. W Rzeczy
cy było głośno, w Szastarce wy 
leciał vz powietrze pociąg...

Zemsta Niemców
Wreszcie obława. Kilkuset 

SS-manów w nisko spuszczo
nych na oczy hełmach wtargnę
ło w las. Bitwa trwała długo, 
gwardziści jednak nie ustąpili, 
mieli straty, rozproszyli się, lecz 
wymykający się biegiem w pole 
Niemcy, dali znak, że zwycię
stwo nie po ich stronie.

Na odwet nie długo trzeba 
było czekać- Kilkuset areszto
wanych ze swych domostw męż 
czyzn, młodych i starych, natło
czonych w biezentem krytych 
„budach**, powieźli ped osłoną 
karabinów maszynowych do I 
więzienia. Pacyfikacja — rzeź 
bezbronnych — udała się.

Grzegorz z niewielkim od
działem 35-ciu ludzi jeszcze nie 
wypoczął po dwugodzinnej bit
wie, a już przyszły złe wiado
mości. Trzeba było radzić, nie
winni nie mcgli'stać się ofiarą, 
■rozbestwionych katów.

Po kllkuT.astominutowej na
radzie plan był gotów. Odbicie 
więźniów postanowicne.

Atak na więzienie
Kraśnik był silną bazą hitle

rowską,, pilnie strzeżoną przez 
450 żandarmów i 150 „granato
wych", W otwartej walce wynik

był z góry przesądzony. Trzeba 
było uciec się do podstępu. Je
den batalion ruszył na gminę i 
pocztę do Trzydnika, pozostali 
mieli za zadanie korzystając z 
zamieszania zaatakować więzie
nie, leżące na przedmieściu Kra 
śnika-.

Było już zupełnie ciemno, na- 
fosforyzewane wskazówki ze
garka wskazywały 21.30. Mia
steczko ciche i jakby na pozór 
wymarłe przysiadło wśród lasów 
przy białawej wstędze szosy. 
Działać trzeba było natychmiast. 
Pluton wkraczał powolutku w 
cień domów, rozdzielając się na 
z góry przewidziane placówki. 
Osłona zabezpieczyła główną 
ulicę skąd spodziewano się Niem 
ców i boczną wylotową uliczkę. 
Większa grupa była już pod nu
rami więzienia. Krótka szarpa
nina z klucznikiem nie dała do
raźnych rezultatów. Nie chciał 
wydać kluczy. Opierał się, wy
kręcał, kłamał. Nie pomogła 
groźba pistoletu. W więzieniu 
już się zwiedzano o wydarze
niach na ulicy. Przez kraty wy
ciągnęły się ręce. Gwar głosów, 
jęków i krzyków wzmógł się. 
Czas płynął, wzmogły się rzad
kie, z początku, później bez 
przerwy terkoczące wystrzały 
niesione wiatrem od miasta. Je 
den gwardzista jest już zabity, 
drugi ciężko ranny. Lecz ośmiu 
co walczy wie, że muszą wy
trwać, aby uwolnić niewinnych. 
Klucze wreszcie zdobyte, więź
niowie pośpiesznie przebiegają 
przez bramę, rozpraszając się w

ciemnościach. Gdzieś trzeszczą 
wyłamane drzwi. Zadanie wy
konane, więzienie puste- Jeszcze 
ciężej skatowani i pobici 
badaniach wywlekają się 
pomocy towarzyszy...

Po akcji
Wszystko dootkeła huczy i 

trzeszczy od kanonady strza
łów. Białe reflektory ostrzem 
przecinają ciemność, rozświetla 
wszystko jaskrawa rakieta. Zbli 
ża się warkot nadjeżdżających 
samochodów. Nie straszne są 
już o<ne dla partyzantóyz. Wpraw 
ne nogi odszukały w' ciemno
ściach, leśne im tylko znane 
ścieżki, a zapora szumiących 
drzew głuszy hałas. Ekspedycja 
kama zaalarmowana przez Trzy 
dnik, nie zdążyła na czas wró
cić, gwardziści dźwigając ciała 
swych dwóch towarzyszy prze- 
padli w swych kryjówkach.

Po jakimś czasie powrócił plu
ton z Trzydnika. I cni odbili 
więźniów, ukarali za współpra 
cę z (* 
tysa a ponadto zdobyli cenną 
rzecz — powielacz.

We wzmocnionym przez 
tych oddziale, przydał się on 
bardzo. Oddział gwardzistów 
im. Tadeusza Kościuszki, mógł 
już nie tylko karabinem i odwa
gą, nieść pociechę w zwątpiałef 
serca ale i słowem, jasnym ro-| 
zumnym mówić i uczyć o Pol- 8 
scc Ludowej, sprawiedliwej, de-R 
mokrafycznej, o którą walczą, g 
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Miejskiego Komitetu PPH
Dnia 6. X. br. odbyło się ple

narne posiedzenie Komitetu 
Miejskiego PPR z udziałem^ za 
proszonych aktywistów miej
skich. Referat w sprawie nara
dy partii komunistycznych z 
udziałem Polskiej Partii Robot
niczej wygłosił tow. Szot, se
kretarz Wojewódzkiego Komi
tetu PPR. Tow. Szot szczegó
łowo omówił deklarację wyda
ną przez obradujące partie, wy 
kazał rolę i znaczenie naszej 
partii w konsolidacji frontu an 
tyimperialistycznego, frontu 
pokoju, frontu walki o suwe
renność i niepodległość Naro
dów. Po referacie wywiązała

się ożywiona dyskusja, w któ
rej głos zabierali tow. Krzyka- 
ła, Szymański, Bolanowski, 
Krupka, Bogdaszewski i inni. 
Wszyscy mówcy zgadzali się z 
tezami wysuniętymi przez tow. 
Szota, a jednocześnie wysunęli 
zadanie wyjaśnienia przede 
wszystkim Kołom partyjnym 
znaczenia tej narady. Akcja 
wyjaśniająca powinna objąć 
szerokie rzesze pracu
jących, powinna skupić cały 
Naród w obronie pokoju, w 
obronie naszej suwerenności 
przeciwko odbudowie faszy
stowskich Niemiec.

Imów, ukarali za współpra- I 
okupantem tamtejszego soł- j 

.................. i! 
odbił I

- Aktualne zagadnienia - 
Próby ifezmiema Ew 

przes amerykańskich 
podżegaczy wojennych 
MG ss^

wolno piec
z mąki żytniej pytlowej

Praca lustratorów społecz- jako szkodnictwo gospodar
nych zatacza coraz szersze krę cze.
gi. Nie ma niemal dnia, aby nie 
wykryto nowego przestępstwa łem, dającym się

Charakterystycznym śzczegó- 
‘} zaobserwo- 

‘ wać przy wypieku chleba py
tlowego jest brak rachunków 
na zakupioną mąkę. Nic dziw
nego, ktoś popełniający prze
stępstwo przemiału mąki o nie 
dozwolonej procentowości nie 
chce się ujawniać. W tym wy
padku cała kara spada na pie
karzy.

W czasie przeprowadzonej 
onegdaj kontroli dwóch pie
karń przy ul. Lubartowskiej, 
lustratorzy stwierdzili wypiek! 
chleba żytniego z mafti 65% w’ 
piekarniach Gołębiowskiego 
Stefana przy ul. Lubartowskiej 
18 oraz Łuczkiewicza przy ul.

podatkowego lub uchylania się 
od obowiązujących przepisów 
Dużo uwagi w swej pracy kła
dą lustratorzy społeczni na kon 
trolę piekarń lubelskich. Do 
najpoważniejszych przestępstw 
dających się tu zaobserwować 
należy wvr>iek chleba z maki 
żytniej 65%. Wypiek z takiej 
mąki, jak również nrzonr.ał żv 
ta na mąkę o tej procen
towości jest niedozwolony. Ma 
mv jeszcze źbvt mało zboża 
chlebowego, aby móc sobie no 
zwolić na snożvwanie w nie- 
ograniczc tych ilościach hia- 
‘”ch nvt!owvch chlebków. D1- 
tego też wypiek chleba z mąki i Lubartowskiej 34. 
żytniej 65% jest traktowany *

JF f *>£><* /o cjo

Gmina Jastków na odbudowe Warszawy
W pow. lubelskim odbywają 

się obecnie zebrania Gminnych 
Rad Narodowych. Na zebraniu 
w gminie Jastków, które od
było'się w dniu 4 października 
radni wybrali nowego Wójta, 
ob. Gorola Antoniego, zamiesz 
kałego w Piolrowcu.

Jednocześnie na tvm samym 
zebraniu radni przekazali na
leżne im diety w wysokości 7 
tys. zł. na rzecz odbudowy War 
szawy. Postanowiono akcję 
zbiórkową na ten cel przepro
wadzić energicznie na terenie 
całej gminy.

Gmina Piotrków otrzyma światło
Na zebraniu w gminie Piotr 

ków, na którym obecny był sta 
rosta powiatowy ob. Pytel rad 
ni wybrali na wójta ob. Stani
sława Nawrockiego. Na zebra 
niu wybrano, jednocześnie ko 
mitet elektryfikacyjny, który 
ma sę zająć zelektryfikowa
niem gminy. Na członka korni

tetu zebrani zaprosili ob. sta
rostę, który zapewnił, że doło 
ży wszelkich starań, aby w krót 
tkim czasie cała gmina otrzy
mała światło. Pod koniec obrad 
radni uchwalili przekazanie na 
leżnych im diet na rzecz odbu 
dowy Warszawy.

„W ten sposób powstały dwa 
obozy — obóz imperialistyczny 
i antydemokratyczny, którego 
głównym celem jest ustanowię- 
nie światowego panowania im
perializmu amerykańskiego i roz 
gromienie demokracji oraz o- 
bóz anty imperialistyczny i de
mokratyczny, którego zasadni, 
ceym celem jest podważenie im 
perializmu, wzmocnienie demo
kracji i likwidacja resztek fa- 
szyzmu“.

Zdawało się wielu ludziom, że 
po wojnie, po rozgromieniu faszy
zmu w Niemczech i w Japonii zni 
knie podział świata na przeciwstaw 
ne sobie obozy, że różne systemy 
gospodarcze i polityczne będą r.o 
gly współpracować ze sobą. Za
pylany był o to nawet Stalin przez 
amerykańskich dziennikarzy w o. 
kresia wojny: „Czy będą mogły 
istnieć obok siebie pokojowo u- 
strój socjalistyczny reprezentowa. 
ny przez Zw. Radziecki i ustrój ka 
pitalistyczny reprezentowany prze* 
St. Zjednoczone Ameryki?'* Stalin 
odpowiedział wtedy bez wahania: 
„Tak“, ale oczywiście gdyby islnia 
ła dobra wola z obu stron. Tej do., 
brój woli ze strony USA niestetj 
nie ma. Do władzy dorwali się wiel 
kie rekiny kapitalistyczne dla któ
rych istnieje tylko jeden cel: żądza 
zysków miliardowych i panowania 
nad światem.

Dlatego narada 9 partii stwier
dza wyraźnie, że już dzisiaj u- 
kształtowały się dwa obozy prze
ciwstawne sobie, obóz imperializ
mu i obóz demokracji.

Szczególnie agresywna aktyw, 
noić obozu imperialistycznego z 
Amorską na czele tłumaczy się 
przedj wszystkim tym, że kraje te 
znajdują się v obliczu nadciąga
jącego kryzysu ekonomicznego, 
kryzysu kapitalizmu, który zupek 
nis wyraźnie możemy zaobserwo
wać w takich krajach jak Anglia, 
Francja, a w ukrytej jeszcze for 
mie w Ameryce.

Obok togo mamy wzrost dobroby 
tu w krajach demo-kratycznych ze 
Zw. Radzieckim na czele, które da 
ją wzór tego, jak opierając się na 
silach swego Narodu można odbu
dować j rozbudować swój Z
każdym dniem wzmacniają się siły 
socjalizmu i demokracji i dlatego 
państwa impijkilistyczne z Arnery 
ką na czele wysuwają coraz to 
nowe plany ujarzmienia Europy i

świata. Plan Marshalla jest tylko 
częścią ogólnego planu panowania 
amerykańskiego kapitału nad ca. 
łym światem.

Deklaracja 9 Partii stwierdza, że 
kapitaliści amerykańscy chcą po
raź drugi użyć do swoich celów — 
Niemcy.

„Wczorajsi napastnicy — ka
pitalistyczni magnaci Niemiec 
i Japonii przysposab:ani są 
przez St. Zjednoczone Ameryki 
do nowej roi- — narzędzia im. 
perialistycznej 
Zjednoczonych 
ropie i Azji“.

Lekcja historii 
światowej ni a j 
imperialistów anglosaskich. Nadal 
dążą do tego, by uzbroić Niemcy 
przeriwko narodom świata, by u- 
czynić z Niemców powtórnie żan 
darma Europy. Szybka odbudowa 
militarystycznych Niemiec zagTaża 
przede wszystkim Polsce. Nasze 
stanowisko w tej sprawie jest ja
sne. Uważamy, że sprawiedliwość 
dziejowa i bezpieczeństwo świata 
wymagają, by odbudowi krajów 
zniszczonych przez agresję nie
miecką była uwzględniona w pierw 
szym rzędzie, by kraje te miały 
możliwość odbudować się wcześ
niej niż Niemcy. Polska nie może 
dopuścić do jego, by u naszych gra 
nic powołano znowu do życia 
krwiożerczą bestię faszystowską. 
Pómoc udzielana Niemcom rani 
nasze uczucia narodowe, bo myś
my jeszcze nie zapomnieli Majdan 
ka i Oświęcimia, a piece krema*o- 
ryjne jeszcze wciąż źyją w na
szych sercach. Plany więc amery
kańskich podżegaczy wojennych 
godzą przede wszystkim w nas, w 
cały Naród Polski,

Ale odbudowa Niemiec nie jest 
jedynym środkiem walki z obozem 
demokracji.

„Arsenał środków taktycznych 
stosowany przez obóz imperia, 
listyczny jest nadal różnorodny. 
Łączy się tu i bezpośrednia gro 
źba użycia siły, szantaż j wy- 

' muszenjr.. wszelkie środki po. 
litycznego i ekonomiczne^.' na
cisku, przekupstwa, wykorzy
stania wewnętrznych przeci
wieństw’ i waśni dla wzmocnię, 
nia własnych pozycji, a’ wszyst 

ko to osłania się maską liberal
no . pacyfistyczną, dla oszuka
nia i omaniemia ludzi niezbyt 
biegłych w polityce’*,

polityki Stanów 
Ameryki w Eu-

drugiej wojny 
nauczyła niczego

o
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Jeszcze w tym roku zabłyśnie światło 
w 150-tej wsi pow. lubelskiego

I SieeT/ce

Podniesienie gospodarcze ws' I 
wymaga zorganizowania i ulep 
szenia techniki produkcji. Dro 
gą wiodącą do tego celu jest 
zelektryfikowanie rolniczych 
ośrodków produkcyjnych. W 
województwie lubelskim dzię
ki energicznej pracy Lubzelu, 
a następnie ZEOL/u mamy w 
okresie powojennym znaczny 
postęp w tej dziedzinie. Do r.. 
1939 na terenie województwa 
lubelskiego zelektryfikowano 
50 miejscowości, a do r. 1947 

395. W podobnym stosunku 
wzrosła ilość zelektryfikowa
nych gospodarstw. W r. 1939 
było ich 2.570, a obecnie jest 
12.628. Ilość zainstalowanych 
w gospodarstwach wiejskich 
silników elektrycznych wyno
siła w r.1929 — 88 szt., obec
nie jest 2.110.

Ten ogromny wzrost zelek
tryfikowanych wsi i gospo
darstw powstał dzięki temu, że, 
państwo doceniając znaczenie 
unowocześnienia techniki rol
nej przeznaczyło ponad 100 
mil. zł kredytów na cele elek
tryfikacji województwa lubel
skiego. Korzystając z kredy
tów państwowych dokonano 
odbudowy zniszczonych w cza
sie wojny 230 km linii wyso
kiego i niskiego napięcia, wy
budowano 120 km linii, dopro
wadzając je do Siedlec i Białer 
Podlaskiej. Ponadto buduje się 
187 km linii a 131 km wybudo 
wanychjuż linii czeka na uru
chomienie, które nastąpi po 
ukończeniu budowy tihnsfor- | 
matorów i sieci niskiego napię 
cia. W toku planowania i traso 
wania są trzy nowe linie: Ja
nów — Frampol — Biłgoraj — 
Tarnogród. Na linii Lagunie — 
Tomaszów Lubelski w tym ro
ku będą postawione słupy, a 
cala budowa zostanie -wykoń
czona w roku przyszłym. W rb. 
zostaną ukończone prace zwią
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zane z budową linii Czemiern" 
ki — Parczew.

Stale rozwijająca się sieć li
nii wysokiego napięcia pozwa
la na elektryfikację przyle
głych do nich wiosek. Coraz 
bardziej rozgałęziona sieć ze
zwala na zawieranie umów o 
elektryfikację osiedli położo
nych na krańcach wojewódz
twa. W elektryfikacji wsi pań 
stwo przychodzi z pomocą rol
nikom dając im znaczne ulgi w 
opłatach, bowiem 40 procent 
wszystkich kosztów pokrywa 
ZOL, a dopiero 60% zaintere
sowani. Dogodne warunki 
sprzyjają szybkiemu postępowi 

Przygotowania do obchodu rocznicy
Ibflsręp ootf Le sra b a a

Lubelski świat pracy przygo 
towuje się do obchodu uroczy 
stości związanych z czwartą 
rocznicą bitwy pod Lenino (12 
oaździernika 1943 r.)

Program uroczystości opraco 
wuje Komitet Organizacyjny, 
w skład którego weszli przed
stawiciele Towarzystwa Przy
jaciół kołnierza, Wojska Pol-

X nt nść
IOO Sysięc# złotych ssapłacił 

spekulant zamojski
Akcja społecznej komisji 

kontroli cen na terenie powia 
tu zamojskiego przyniosła w 
wyniku ponad 120 protoku- 
łów. Akcja przeprowadzona by 
ła na terenie Zamościa. Szcze
brzeszyna, Zwierzyńca, Kras
nobrodu itd. Większość proto- 
kułów sporządzono za pobiera 
nie nadmiernych cen, brak cen 
na towarach, brak kart rejestra 
cyjnych oraz za odmowę sprze 
dąży posiadanych na składzie 
towarów.

Za poważniejsze przestęp
stwa wymierzono grzywny: Si
korze Bolesławowi zamieszka
łemu w Zamościu przy Nowym 
Rynku — 100 tys. zł. oraz Sol
skiemu Mieczysławowi rów
nież w Zamościu — 50 tys. zł. 
Ob. Jankowski zam, < Zwie
rzyńcu otrzymał za odmowę 
sprzedaży smalcu i pobieranie 
nadmiernych cen — 50 tys. zł.

elektryfikacji wsi. jak sic ona 
przedstawia w województwie 
lubelskim najlepiej obrazuje 
następujące zestawienie:

Tlość
Powiat zelektryfik.

wsi
Biłgoraj 1
Kraśnik 58
Radzyń 1
Krasnystaw 58
Lublin 142
Lubartów 15
Garwolin 16 •
Puławy 38
Zamość 47
Chełm 30
Tomaszów Lubelski 4

śkiego, Wojewódzkiego Wy
działu Kultury i Sztuki, dele
gat Okręgowej Komisji Związ
ków Zawodowych oraz przed
stawiciele Polskiej Partii Ro
botniczej Polskiej Partii So
cjalistycznej.

W piątek, dnia 10 paździer
nika odbędą się masówki na 13 
zakładach pracy: w fabryce

Klein Józef w Krasnobrodzie — 
30 tys. zł. za brak cen na pie
czywie. Grechutowa Józefa 
zam. w Nowy Rynek 17 — 40 
tys. zł.

Festiwal zespołów amatorskich MO
W ubiegłym tygodniu w ra

mach Święta Milicjanta odbył 
się w Lublinie festiwal arty
styczny zespołów amatorskich
Milicji Obywatelskiej z tere
nu całego województwa. Pier
wsze miejsce zajęło kółko dra 
matyczne przy Komendzie Midi został
sta MO w Lublinie, które wy
stawiło własnymi siłami dwu- 
aktową sztukę „Spod jednej 
strzechy’’ w układzie st. sierż. 
Kuśmierza. Sztuka ta została

Nieuczciwy rzefnik 
ukarany przez 
Komisję Specjalną

Delegatura Komisji Specjał. 
»iej w Siedlcach ukarała Stefa, 
ha Protasiuka za pobierani* 
nadmiernych cen za słoninę. 
Protasiuk sprzedawał ją w ce. 
nie 330 zł za 1 kg.

Pożar w g-nia-e Huszlew
W gminie Huszlew wybuchi 

pożar w zabudowaniach ob. Sa 
tamachy Józefa. Spłonął dom 
mieszkalny, stodoła, obora 
oraz cały inwentarz żywy i 
martwy. Straty wynoszą po
nad 3 miliony złotych. Zacho
dzi podejrzenie, że pożar pow- 

' stał na skutek podpalenia. — 
Śledztwo w toku.

Orkiestr* Namysłowskiego 
w Sfedlcscii

Orkiestra Namysłowskiego 
przybyła w ostatnich dniach 
do Siedlec. Orkiestra wystąpi 
z kilkoma koncertami.

Podjęcie pocztowego 
ruchu pączkowego 
między ZSRR a Polską

Między Polską i ZSRR została za
warta umowa na podstawie której zo
stały dopuszczone do obrotu między 
tymi krajami paczki zwykle oraz pacz
ki z podaną wartością.

Waga paczki nie może przekraczać 
io kg.

Szczegółowy spis przedmiotów, któ
re wolno przewozić do ZSRR bez po
zwolenia Władz Radzieckich, oraz spis 
przedmiotów, które wolno przewozić 
warunkowo zostanie ogłoszony w naj
bliższych dniach w Dzienniku Urzędo
wym Ministerstwa Poczt i Telegrafów.

Z adresu paczki przeznaczonej doi 
ZSRR powinno wynikać, czy miejsce 
przeznaczenia leży w europejskiej, czy 
też w azjatyckiej części Związku.

Opakowanie paczek powinno zapew
niać całość oraz nienaruszalność zawarto 
ści paczki. Przedmioty miękkie powin
ny być opakowane w jednorodną i 
trwałą tkaninę, wszelkie inne przed
mioty powinny być przesyłane w drew 
nianych skrzynkach z jednorodnych i 
mocnych desek.

Paczki z podaną wartością, zapako
wane w drewniane skrzynki, powinny 
być obszyte mocną tkaniną.

Paczki o wadze ponad joo gr mogą 
być wysyłane z Polski do ZSRR tak 
jak i do innych krajów tylko za ze
zwoleniem Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, Wydział Reglamentacji, War
szawa, Al. Stalina 36.

Plan trzyletni przewiduje 
zelektryfikowanie w r. 1947 na 
terenie województwa lubel
skiego 80 wsi. W rb. zelektry
fikowano 64. Do wykonania 
planu brak jeszcze jest 26 gro
mad. Szanse na przyłączenie w 
tym roku do linii ma 58 miej
scowości, z tego 21 w powie
cie lubelskim, który liczy naj
więcej zelektryfikowanych wsi 
bo 142. Należy się więc spo
dziewać, że jeszcze w tym ro
ku zabłyśnie światło w 150-tej 
wsi powiatu lubelskiego, co hę 
dzie poważnym osiągnięciem 
na polu elektryfikacji wsi w 
województwie lubelskim.

maszyn rolniczych „Plon", w 
Polskim Monopolu Spirytuso
wym, w Drożdżowni Lubel
skiej, w fabryce wag Messa, w 
browarze Vetter, w hucie szkła 
Tatary, w zakładach Karwina- 
Trzyniec, w fabryce obuwia 
im. Buczka, w „Społem", w Ele 
watorze oraz w młynie Krau
zego.

W sobotę, 11 października, 
odbędą się uroczyste akade
mie w Domu Kultury na Kali
no wszczyźnie, w fabryce Lu
bań - Wronki oraz w lokalu 
Związku Zawodowego Koleja
rzy.

Główne uroczystości prżewi 
dziane są na niedzielę, 12 paź
dziernika. Dnia tego odbędą 
się akademie w sali Związku 
Pocztowców, w kinie „Bałtyk" 
oraz w Domu Żołnierza.

odegrana w sali Zw. Pocztow
ców dla rodzin milicyjnych i 
przedstawicieli społeczeństwa. 
Publiczność nagrodziła autora 
i artystów rzęsistymi oklaska
mi.

Na festiwalu wyróżniony też 
zespół rewelersów i ze

spół taneczny Komendy Woje
wódzkiej MO; którego wystę
py cieszyły się również znacz
nym uznaniem ze strony pu
bliczności.

Zwiedzamy wieś Łubów

Przesiedleńcy w gm. Wargi
gospodarują doskonale

Od kilku dni znajduję się w 
powiecie hrubieszowskim. W 
swojej wędrówce zajechałem do 
wsi Łubów gm. Waręż. Wieś po 
przecinana uliczkami i mnóst- 
werrf ścieżek leży w dolinie. Nie 
ma tu jednej lub k*lku prostych 
ulic, jak to widzieliśmy w Werb 
kowńcach, Drohobyczowi© i in
nych wioskach.

— I na ten przyk.ad — mówi 
jeden z gospodarzy — jak tu 
wypadłoby przeprowadzać prze 
wody elektryczne.

Powyższe wypowiedzi chłopa 
pochodzą z troski o przyszłą e- 
lektryfikację wai. Są to jednak 
plany przyszłości, bowiem wieś 
ta leży bardzo daleko od linii 
wysokiego napięcia. Nie mniej 
'jednak chłopi chcieliby mieć 
światło elektryczną.

Któż ci chłopi? W 50 procen
tach mieszkańcy wsi Łubów to 
przesiedleńcy z powfiatu kraś
nickiego. Tam mieli światło elek 
tryczne, ale nie mieli ziemi- Te
raz objęli ziemię poukraińską. 
Każdy gospodaruje co najmniej 
ua 8—10 ha czamoziemu.

O zmierzchu wróciwszy z pól 
wieśniacy krzątali się w swych 
zagrodach’. Dymy idące z komi
nów chat ścieliły się po łące. 
Kobiety warzyły kolację.

Odwiedziliśmy gospodarzy 
braci Władysława i Stefana Le 
wadowskich, Jędziorę Jana i 
wielu innych.

Jan Jędzior pochodzi z kraś
nickiego. Na siebie i rodzinę (żo 
nę i dwoje dzieci) zarabiał jako 
wyrobnik wiejski. Nie posiadał 
własnej chałupy, mieszkał na 

komornym. Ten biedny_ bezrol
ny chłop w lipcu br. objął dobre 
gospodarstwo. Jest mu jeszcze 
trudno gospodarzyć. Nie ma ani 
krowy, ani kotnia. Gromada do
brze rozumie jego teraźniejsze 
warunki. Ci, co posiadają konie 
w ramach tzw. sąsiedzkiej porno 
cy pomagają mu zaorać i obsiać 
pole-

— Chcę najpierw kupić kro 
wę za pieniądze z pożyczki 
państwowej. Podobno krowy 
są teraz tanie — mówi gospo
darz. Słów jego, słucha z wiel
kim zainteresowaniem, siedzą
ca na ojcowskich kolanach 
mała, płowowłosa córunia.

Późno wieczorem wstąpili
śmy do Władysława Lewandow 
skiego. Gospodarz zsypywał z 
woza do piwnicy ostatni dar 
jesieni — ziemniaki. Okrągłe 
białe, jak jabłka.

— To są gorsze kartofle. Na 
jednym z poletek to doęyero 
zobaczylibyście jakie miałem 
kartofle — mówi Władysław, 
zdrowy w średnich latach męż 
czyznar

W izbie żona Władysława 
warzyła kolację. W piecu we
soło trzaskał ogień. Rozgląda
jąc się dookoła, zobaczyliśmy 
na szafie duży arbuz. Na twar
dej zielonej skórze znaczą się 
głębkie pręgi. Waga arbuza 
przekracza 15 kg. Władysław 
skończywszy obrządek wró
cił do chaty, żeby się obmyć z 
kurzu i pogawędzić. Gospody
ni częstuje smaczną kartoflan
ką, w której pływają • tłuste 
skwarki słoniny po.przerasta- 
nej mięsem. Chleb biały, py
tlowy.

Po jakimś czasie przyszedł 
brat Władysława, Stefan z żo
ną Haliną. Pobrali się w lipcu 
br.

— No i cóż — pytamy Stefa
na. — Czy planowaliście sobie 
taką przyszłość, jaką tu dziś 
macie?

— Z Halinką znaliśmy się ze 
szkolnej ławy. W lipcu pobra
liśmy się. W domu nie było 
czego siedzieć. Wiadomo — 3 
morgi ziemi kraśnickiej, na któ 

rej gospodarzy’ ojciec, to nie
wiele. .Chciałem jechać na za
chód lub wschód. I tu właśnie 
nadarzyła się okazja. Przyje
chaliśmy do Łubowa, na 
wschód. Młodziutka żona za
krywa usta dłonią mężowi. — 

s— Pleciesz, nie wiadomo co...
—- No bo co? Co prawda to 

prawda. Odbiorą mi to gospo
darstwo, czy jak?

Żona uspokoiła się. Stefan w 
dalszym ciągu opowiada o 
swoim gospodarstwie. Ma cha
tę, stodołę i oborę, 4 ha ziemi, 
krowę, 2 owce i dwa wieprza- 
ki, gęsi i kury. Mlocarnię, przy 
stawkę i kierat. Otrzymał 15 
tys. zł jako pożyczkę od pań
stwa. Jest szczęśliwy i zadowo 
lony. Cieszy się szacunkiem i 
zaufaniem miejscowych chło
pów.

Rozmowa nasza przeciągnę
ła się do późnej nocy. Gospo
dyni po raz drugi dolewała 
nafty do lampy i biadała, że w 
Łubowie nie ma elektryczno
ści. Wl. G-skl.
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Z obrad Miedi»na?etiawei Federacji Kobiet 
w Sztokhoimie 
O pokój i pełne równouprawnienie kobiet

Nie powróciły jeszcze do kra 1 
ju delegatki polskie, które bra : 
ły w Sztokholmie udział w o- 
bradach Komitetu Wykonaw- i 
czego Światowej Demokratycz : 
nej Federacji Kobiet. Jesteśmy 1 
jednak już, w posiadaniu spra
wozdań z tego o czym tam mó 
wiono i nad czym radzono. ' 

konferencji wzięło udział 
40 'delegatek reprezentujących 
40 państw, z przewodniczącą 
francuską uczoną Coton, wice
przewodniczącymi bohaterską 
Hiszpanką Dolores Ibarruri — 
„La Passionarią" i Rosjanką Ni 
ną Popową oraz sekretarką 
Francuską Vailland - Couturier 
na czele.

Ze sprawozdań, jakie delegat 
ki złożyły na wstępie konfere-n 
cji, wynika, że w wielu t. zw. 
„demokratycznych" państwach 
kobiety nie tylko nie posiada
ją jeszcze równouprawnienia, 
ale są wprost upośledzone w 
swych prawach politycznych i 
obywatelskich. Tak n. p. w 
Szwajcarii do dziś nie posiada 
ją kobiety prawa głosowania, 
w Anglii i Ameryce kobieta wy 
konując taką samą pracę jak 
mężczyzna otrzymuje wynagro 
dzenie daleko niższe od niego. 
Pełne równouDrawnienie zyska 
ły właściwie tylko kobiety w 
państwach o ustrojach demo., 
kracji ludowej.

Na konferencji ustalono plan 
akcji zmierzającej do zapewn;e 
nia wszystkim kobietom peł
nych praw oraz udziału w pra 
wo dawstwie.

Głównyhi jednak tematem 
obrad była sytuacja, która wy 
tworzyła się po ogłoszeniu pla 
nów Trumana i Marshada. De i 
legatki określiły ostatnie posu 
nięcia polityków anglosaskich 
jako próby storpedowania ONZ 
i zgodnej współpracy między
narodowej. Kobiety demokra
cji całego świata z ZSRR i Ame 
ryki, Polski i Chin, Francji i 
Krajów kolonialnych, oraz

wszystkich innych solidarnie i 
zdecydowanie wyraziły nieu
giętą wolę walczyć bez wytch
nienia do zwycięskiego końca 
z pozostałościami faszyzmu o 
trwały i sprawiedliwy pokój.

Uchwalono przyjść z pomo
cą republikańskiej Hiszpanii i 
ludowi greckiemu, walczącemu 
przeciwko faszyzmowi.

Szwedzi z uwagą śledzili o- 
brady Federacji i wykazywali 
delegatkom wiele sympatii.

Prasa reakcyjna próbowała 
wykorzystać sytuację do napaś 
ci, w swych sprawozdaniach z * 1—

Stanowisko to jednak spotka 
ło się z ogólną dezaprobatą.

Na publicznym wiecu, który 
odbył się w jednej z najwięk
szych sal w Sztokholmie — 
Eriksdalhallen — zgotowała 
licznie zebrana publiczność en 

■ tuzjastyczne przyjęcie delegat 
kom. federacji.

Na wiecu przemawiała m. 
fn. La Passionaria, którą przy
jęto wprost owacyjnie.

Na wiecu zjawili się również 
byli ochotnicy republikańskiej 
armii hiszpańskiej, którzy za
pewnili, że nie spoczną w wal- 

.........................

Udział SOLK
w miesiącu polsko-radzieckiej 
wymiany kulturalnej

Cl, W b W y UH DplU VT --------- y
obrad kobiet, na demokrację lu ce póki lud hiszpański nie u- 
dową. zyska wolności.zyska wolności.

Pierwsza w tym sezonie „świe 
tlica czwartkowa" SOLK-u od
była się pod znakiem Miesiąca 
Polsko - Radzieckiej wymiany 
kulturalnej.

W odświętnie przystrojonym 
lokalu SOLK-u zgromadzili się 
przedstawiciele Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
z prezesem Woj. Zarządu dyr. 
Pietrzykiem na czele, przewod
niczący MRN tow. Dymowski, 
przedstawiciel Armii Czerwo
nej mjr. Sirenko, przedstawiciel 
sądownictwa prjck. Filfiński, 
MO mjr. Han, przedstawiciel

Co sie dzieje w RTPD
Przedszkola RTPD cieszą się 

wielkim powodzeniem wśród 
matek, które chętnie oddają swe 
dzieci ped opiekę sił fachowych, 
które zdejmują z nich troskę o 
dziecko w czasie, gdy one pra
cują zawodowo.

Najsilniejszą frekwencją mo
że się pochwalić przedszkole 
przy pl. Byćhaiwskim. To też 
stało się koniecznym przedszko
le to rozszerzyć. Prace już roz
poczęto i w najbliższych dniach 
zostaną tam uruchomione do
datkowe pomieszczenia dla dzie 
ci .Przedszkole to obejmie ponad 
100 dzieci.

X
W przedszkolach RTPD rozpo 

częto rozdawnictwo ciepłych 
okryć i czapeczek dla -dzieci maj 
biedniejszych. Cena okrycia 
wraz z czapeczką wynosi 500 zł.

•X*
RTPD czyni przygotowania do 

pbchodu Tygodnia Dziecka. Ty
dzień ten ma w Lublinie w tym 
roku wypaść jak najpiękniej 
i sprawić dzieciom jak najwię
cej radości. Dzieci otrzymają 
podarki. Odbędą się przedsta
wienia dziecięce. Przygotowuję 
się też cały szereg różnjacfli nie-

7 akie9
Toioarzyszka Paulina Jaszako 

wa mówi o „swojej" spółdzielni 
tak, jak najczulsza matka mówi 
o swym ukochanym dziecku. W 
jej jasnych, mądrych oczach od
bija się wtedy jakaś wielka siła 
i nieprzeparta moc.

Akurat rok temu — mówi 
tow. Jaszakowa — zostałam icy 
słana do Krasnegostawu, by 
tam zorganizować spółdzielnię 
Zw. Sam. Chłopskiej. Prace 
zostępne były bardzo ciężkie, 
gdyż nie posiadaliśmy odpowie
dnich kapitałów.

Nasze „finanse", pochodzące 
ze składek członkowskich, wy
nosiły 4800 zł- Nie zniechęciło 
mnie to jednak wcale. Pierw
sze tranzakcje mogliśmy prze
prowadzić dzięki pomocy Po
wiatowego Zw. Sam. Chłopskiej 
w Krasnymstawie, a potem szło 
już coraz lepiej.

Zdobywałam z dnia na dzień 
większe zaufanie i... kredyty. 
Po 2 miesiącach istnienia na
szej spółdzielni mogliśmy się 
pochwalić obrotem przekraczają 
cym 2 rril. zł., a czysty nasz 
zysk wyniósł ponad 190 tys. zł.

Bank „Społem", widząc po
myślny nasz rozwój gospodar
czy, udzielał nam krótkotermi
nowych kredytów, które pozwa
lały rozszerzyć wydatnie zakres 
naszych transakcji.

W lutym bm. zdobyliśmy się 
■ już nawet na przejęcie zaopa

trzenia plantatorów z całego 
> naszego powiatu.

Zwrotnym niejako punktem 
w życiu naszej spółdzielni było 
wydzierżawienie dużego obiektu 
powojskowego. Znaleźliśmy się

są nasze kobiety
w posiadaniu doskonałych ma- > 
gazynów, Co w ogromnej mierze < 
przyczyniło się do naszego roz
woju. Odtąd przeprowadzaliśmy ‘ 
najbardziej istotne dla wsi tran 
sakcje, a równocześnie zaczęli
śmy się przestawiać na pracę .• 
produkcyjną.

Na pierwszy ogień poszła eks 
ploatacja pól torfowych. Akcja 
się powiodła i udało nam się • 
nawet przekroczyć zakreślony

: plan.
Ostatnio — opowiada dalej 

tow. Jaszakowa — nastawiliś
my się na skup jarzyn oraz ich 
przetwórstwo. Przeprowadza
my też na wielką skalę skup 
owoców, które magazynujemy.

Chc::ny stać się stabilizato
rem na rynku owocowym — do- 
daje objaśniająco.

Mam też w projekcie założe
nie fabryki przetworów owoco
wych, no ale z tym chwilowo 
musimy poczekać. Teraz rozpo
częliśmy już skup zboża.

— To wy towarzyszko poza 
waszą spółdzielnią chyba na nic 
czasu nie macie — mówię?

Tow. Jaszakowa śmieje się 
serdecznie. — Mąż mój i dzieci, 
a mam ich dwoje — mówi z 
dumą — wcale nie mogą się 
uskarżać, że ich zaniedbuję.

: Sama gotuję i sprzątam, a na
wet — tu głęboko wzdycha —

i piorę bieliznę. Z praniem to naj 
■ gorzej- Muszę zawsze tak wy- 
» typować, by uporać się z bieli

zną w dnie, w które nie mam 
posiedzeń.

— Bo widzicie — objaśnia 
tow, Jaszakowa — jestem człon 
k'em Powiatowego Zarządu

SOLK, a poza tym pracuję bar
dzo aktywnie w partii. i

— Czy już przed tym praco- ■ 
waliście w spółdzielni?

— Oczywiście! Dwanaście lat 
tkwię już w tym. Tylko, że te
raz to całkiem coś innego — te
raz to „moja" Spółdzielnia *— 
dodaje towarzyszka.

W czwartej klasie gimnazjal
nej musiałam przerwać naukę i 
pracować na utrzymanie — opo
wiada swe dzieje. — Początko
wo byłam kasjerką w spółdziel
ni, potem sprzedawczynią, a po 
kilku latach zostałam kierow
niczką spółdzielni spożywców 
„Łączność". Jednak, kiedy mąż 
mój został skazany na długolet
nie więzienie za udział w ruchu 
rewolucyjnym, wyrzucono mnie 
bez pardonu z pracy.

No, ale teraz za to pracuję 
u siebie — mówi towarzyszka, 
z uśmiechem.

Tyle mam planów i projek
tów! Chciałabym w pierwszym 
rzędzie wciągnąć do spółdzielni 
jak najwięcej kobiet, a specjal
nie ułatwić i uprościć życie 
wiejskim kobietom przez zakła- ! 
danie spółdzielni piekarskich, 
pralni itd. Marzę o szwalni i o 
kursach*szycia. Pragnę też w 
porozumieniu i przy pomocy 
Zw. Sam. Chłopskiej zakładać 
na wsi jak najliczniejsze dzie- 

i crńce i żłobki.
,Pełna podziwu patrzę na 'dro

bną, szczupłą postać tow. Jasza- 
kowej, a ona jakgdyby odgady
wała moje myśli i mówi. „Te- 

i raz nie wolno nam ustawać w 
pracy. Budujemy, trzeba więc 
zebrać wszystkie siły."

Kuratorium, partii politycznych, 
Zw. Zaw., organizacji młodzie
żowych oraz całego społeczeń
stwa. Przybyło też wiele człon
kiń Ligi Kobiet.

Przewodnicząca Woj. Zarządu 
SOLK ob. Zaleska w serdecz
nych słowach przywitała gości, 
poczym ob. Pamasowa wygło
siła bardzo interesujący referat 
o kobiecie radzieckiej w czasie 
wojny.
Żywo i barwnie nakreśliła pre

legentka sylwetkę kobiety ra
dzieckiej, która nieustraszenie 
stała u boku mężczyzny w cza
sie najgorszych walk, a jeśli nie 
walczyła na froncie czy w par
tyzantce, niezmordowanie i z ca. 
łym zaparciem wykonywała- 
najcięższą pracę.

Po referacie odbyła się część 
artystyczna, na którą dożyły się 
recytacje artystów Teatru Miej 
skiego: Magdaleny Czarskiej, 
Tamary Ojdanowskidj i Tadeu
sza Koźmińskiego. Artyści de
klamowali bardzo pięknie wier
sze poetów rosyjskich w prze
kładzie polskim, za co otrzymali 
huczne oklaski.

Zespół „Czytelnika": śpie
waczka Nuna Szczerbińska i 
harmonista Wrzos wykonali kil 
ka pieśni kompozytorów rosyj
skich.

Na zakończenie członkini 
SOLK ob. Platta odczytała wy
jątek z powieści Szołochowa 
„Cichy Dcm" w tłumaczeniu 
polskim.

Goście byli następnie podej
mowani • przez SOLK skromną 
herbatką.

W nader miłvm nastroju upły 
nął wieczór. „Świetlice czwart
kowe" SOLK-u posiadają 
swą tradycję i przyczynią 
bezsprzecznie do ożywienia 
szego życia kulturalnego.

Za wykorzystanie „świetlicy* 
dla współpracy w miesiącu wy
miany kulturalnej należy się 
organizatorkom pełne uznanie.

W najbliższy czwartek odbę
dzie się znów „Świetlica". Prog
ram będzie całkowicie zmienio
ny, a referat o opiece nad mat
ką i dzieckiem w ZSRR, wygło
si tow. Socha.

już 
się 
na-

jeszcze po kilku

Pranie należy bodajże rdo najcięż
szych naszych zajęć gospodarczych. 
Niejednokrotnie 
dniach tej fczynności czujemy bóle w
plecach. Jak temu zaradzić? Całkiem 
pop^ostu: udogodnić sobie tę ciężką 
czynność.

Na pierwszej rycinie widzimy, jak 
Ą., powodu zbyt niskiego ustawienia 

' *ię /'Vr>’c naehY

przez dłuższy czas 
jest oczywiście mę-

lać. Przebywanie 
w takiej pozycji 
czące. Cóż łatwiejszego jak podsunąć 
(Sod stołek z balią klocki względnie 
cegły, które sprawią, że będziemy mo 
gły prać stojąc prosto (Ryc.druga). Mo 
żerny sobie też zaoszczędzić stałe schy 
lanie się przy wyjmowaniu bielizny z 
kosza i wieszaniu jej na sznury. (Ry
cina trzecia). Ta dodatkowa gimnasty 
ka i^st rrpehrie rim^trzcbna. Moźe-

my ją sobie zaoszczędzić przez nlg. 
zbyt wielki wydatek. Należy całkiem 
poprostu, do stolika, który <na ten 
cel przeznaczony (musi być dość wy 
soki) wmontować kółka takie, jak 
są przy zabawkach dziecinnych a wte 
dy stolik da się łatwo przesunąć z 
miejsca na miejsce i wystarczy nie
zbyt męczący ruch, by bielizna znała. 

| złfl sie na sznurze do suszepia.

Przechowywanie 
‘ kwiatów
Przyjemnie jest mieć kwiaty w mte 

szkantn, jednak kwiaty są dziś dość 
drogie i nie możemy sobie pozwolić 
na częste Ich kopno. Jak ta więc zro 
bić, by kwiaty trzymały się świeżo 
jak najdłużej.

Łodygi kwiatów powinny być głębo
ko zanurzone we flakonie a nie ścj- 
śn.ęle w ważkiej szyjce naczynia. Ło 
dygi należy dość często podcinać na 
ukos bardzo ostrym nożem, a wodę 
w wazonach zmieniać codziennie. 
Dobrze jest też do wody dosypać tro 
chę soli.

Jeżeli kwiaty pomimo starań więa 
ną, można je „ożywić" przez za
stosowanie gorącej kąpieli. Robi się 
to w następujący sposób: Zanurza się 
na pól godriny łodygi w gorącej wo
dzie (20—O i trzyma w ciemnym 
miejscu Łodygi i kwiaty należy po. 
przednio owinąć w wilgotny papier. 
Po upływie pół godziny naleźj kwiat 
zanurzyć w zimnej wodzie, a będzie 
znów śwież"7' t piękny.
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POGOTOWIE RATUNKOWE:
Iel. 22-73

ST” A? POŻARNA:
lei. 11-11

KOMENDA MIASTA M. O.:
♦et 23-83

OYŻTHIY APTEK'.
Dziś w środę, dnia 8 października br, 

dyżurują następujące apteki:
Krak. Przedm. 47, i-go Maja 29, 

Krak, Przedm. 33, Kalinowszczyzna 44.

Wielka Zabawa Taneczna
Staraniem Kół PPR i PPS przy Urzę 

dzie Woj. Lubelskim zostaje urządzona 
wspólna WIELKA ZABAWA TANECZ 
NA w gmachu Urzędu Woj. Lubelskie 
go, ul. Spokojna Nr 4 w dniu u bm,

Początek o godz. 20-tej. — Dochód 
przeznaczony na Odbudowę Warszawy.

Komitet

Dokąd ______
dziś idziemy I

KINA
APOLLO: „Noc grudniowa*’

BAŁTYK: „Wiosna**

RIALTO: Awantura w zaświatach 
Pocz. w dni powsz. godz. 15, 17, 19 
Potz. w niedziele i święta: godz, 13, 

ł7> * l * *9.

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma^
cję Nr 95497 wydaną p.-?iez S. P. B. nti 
nazwisko Zarmeba Jan zam. Lublin, 
Jezuicka 21. 1589
UNIEWAŻNIAM zagubione losy lot©4 
ryjne Nr 31226 oraz 39206 Wróblew-;
sklego, Kozia 4 na nazwisko Plutwiń-
ski Tózef zam. Lublin, Bernardyńska 1X1

TEATR MIEJSKI
„Dwa teatry” — godz. 19.30 

TEATR MUZYCZNY 
im. Żołnierza Polskiego 

„Kokosowy interes” — komedia mu 
zyczna. Pocz. o g. J9«3®

Dwa karambole 
na ulicy Zamojskiej

Przedwczoraj miało miejsce 
zderzenie samochodów na uli
cy Zamojskiej. Jadący prawi
dłowo samochód ciężarowy 
„Caritasu", Dodge Nr 31312, 
prowadzony przez szofera Stój- 
kowskiego Aleksandra zam. 
Misjonarska 2, skręcał z zacho 
waniem wszelkićh przepisów 
drogowych w ulicę Misjonar
ską. Jadąca bezpośrednio za 
ciężarówką taksówka Nr 7, 
Nr wozu 20055, prowadzona 
przez Pietrzaka Stanisława, 
zam. Sapiechy 5, pragnąc wy
minąć samochód ciężarowy, za 
jechała nieprawidłowo od stro 
ny prawej. Przy próbie wymi
jania nastąpiło zderzenie, w 
wyniku którego oba samocho
dy zdstały uszkodzone.

•
Wczoraj w nocy o godz. 23 

Klimecki Tadeusz, zam. Żyt
nia 30, jadąc motocyklem na 
ulicy Zamojskiej, wpadł na do
rożkę Sipty Józefa. Wskutek 
zderzenia, dorożkarz spadł na 
jezdnię i doznał ogólnego po
tłuczenia. Poszkodowanemu u- 
dzieliło pomocy Pogotowie Ra
tunkowe.

Kradzież licznika
Ob. Chankowska Helena, łam. przy 

Alejach Piłsudskiego 18 ra- słucha
ła wczoraj o godz. 8-ej rano radia. W 
pewnym momencie radio przestało na
gle grać i po sprawdzeniu okazało się, 
że w mieszkaniu nie ma światła. W za
miarze sprawdzenia bezpieczników ob. 
Chankowska wyszła na korytarz i tam 
stwierdziła, że licznik został ze wspól
nego korytarza skradziony.

MO poszukuje sprawców bezczelnej 
kradzieży.

Towary wartości 68 mil. zł. 
wygrohliiiwal Pnemysl 
w pierwszym półroczu

Przemysł miejscowy w Lubli 
nie jest kopciuszkiem. Wybit
nie rolniczy charakter naszego 
województwa w ogóle odsuwa 
na plan dalszy przemysł, a naj 
dobitniejszy wyraz tego widzi 
my na przykładzie Przemysłu 
Miejscowego. Skupia on zaled
wie 7 zakładów w 4 branżach: 
3 fabryki branży metalowej, 2 
fabryki branży chemicznej, jed 
ną fabrykę branży mineralnej 
i jedną fabrykę branży spożyw 
czej — browar parowy i wy
twórnię wód gazowych — „Je
leń".

Wszystkie te fabryki zatrud 
niją 529 pracowników fizycz
nych i umysłowych, a wartość 
ich produkcji w pierwszym pół 
roczu br. osiągnęła kwotę

68.484.989 złotych
przekraczając plan prawie o 
3O°/o.

Bolączką tutejszego przemy 
słu miejscowego jest nikły przy 
dział surowców, wobec czego 
zakłady są zmuszone często
kroć dokonywać zakupów na 
wolnym rynku, co rzecz zrozu
miała nie przyczynia się do po 
tanienia ich produkcji.

Następną bolączką przemy
słu miejscowego w Lublinie 
jest brak kapitałów obroto
wych. Paraliżuje to w znacz
nym stopniu produkcję, unie
możliwiając magazynowanie to 
warów i zmuszając do produk
cji tylko w takich ramach, ja
kie zakreślają napływające za 
mówienia.

Stan techniczny wielu zakła 
dów pozostawia wiele do ży
czenia i dla normalnego ich 
funkcjonowania potrzebne są 
znaczne inwestycje. Dla przy
kładu wymieńmy chociażby fa 
brykę „Karwina - Trzyniec", 
produkującą gwoździe i nity. 
Posiada ona przestarzały i zuży 
ty zespół maszyn i jedynie 
dzięki

ambicji i ofiarności 
robotników,

którzy wszelkimi siłami dążą 
do zachowania własnego warsz 
tatu pracy — utrzymuje się 
ona w ruchu.

Potrzeby przemysłu miejsco 
wego ilustruje preliminarz in
westycji na nok przyszły.

„Karwina - Trzyniec" ubiega 
się o 14.815.400 zł. Suma ta 
umożliwi modernizację i re
mont maszyn. Fabryka Wag 
Uchylnych i Specjalnych 
„Caudr" potrzebuje 6.873.500 
zł, browar — 900.000 zł i huta 
„Ruda - Opalin" około 3 mil.

złotych. __
Widzimy więc, że na najpil

niejsze inwestycje w tych fa
brykach potrzeba ookoło 24,5 
milionów zł.

Jedna z fabryk chemicznych 
podległych lubelskiej Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego, „Kar- 
b'acid“ mogłaby uruchomić pro 
dukcję tlenu przemysłowego. 
Na ziemiach południowo-wschod 
dnich nie mamy dotychczas ta
kiego zakładu, pomimo, że zapo 
trzebowanie na ten produkt nie 
jest małe. Dla uruchomienia tej 
produkcji należałoby zainwesto 
wać około 46 mil. złotych.

Uważamy, że powyższe kre-

laMti I*
Na podstawie zarządzenia 

Ministerstwa Aprowizacji, po
siadacze kart żywnościowych 
1-szej kategorii powinni byli 
otrzymać w miesiącach: czer
wiec, lipiec i sierpień br. po 
100 kg węgla. Natomiast zasad 
niczy przydział wynosił jedy
nie 50 kg w czerwcu, oraz po 
75 kg w lipcu i sierpniu. Wo
bec tego posiadaczom kart na-

modelarsko reiuszerskiego
W dniu 4 października 1947 roku 

odbyło się w gmachu OKZZ uroczyste 
otwarcie Kursu Modelarsko - Retuszer 
skiego przy Związku Zawodowym Fo
tograficzno - Portretowym, na któro 
przybyli przedstawiciele Związków Za
wodowych, Partii Politycznych, oraz

BEZPŁATNE 
poradnictwo literackie

Oddział Wiejski ZZLP zorga 
nizował stały dział poradni
ctwa literackiego dla młodych 
miłośników (adeptów) pisar
stwa w zakresie poezji, prozy 
nowelistycznej (powieściowej) 
OTaz gawędy i pamiętnika. Cho 
dzi o młodzież wiejską i Tohot 
niczą, która odczuwa potrzebę 
rozwijania talentów pisarskich.

Dział Poradnictwa zajmuje 
się: 1) oceną prac nadesłanych, 
2) udziela wskazówek, 3) po
średniczy między autorami a 
redakcjami czasopism, 4) współ 
działa w przygotowaniu debiu 
tu. Porady będą udzielane bez
płatnie.

Adres Poradni Literackiej: 
Warszawa, ul. Rajszewska 44, 
Sekretariat Oddziału Wiejskie 
go ZZLP.

Ogłoszenie o przetargu
Wydział Powiatowy w Chełmie ogłasza przetarg nie

ograniczony na wykonanie 1-szego etapu robót w budyn
ku b. Szpitala Psychiatrycznego w Chełmie, dotyczących 
robót stolarskich, 'szklarskich i blacharskich. Podkładki 
przetargowe można otrzymać w Referacie Odbudowy Sta
rostwa Powiatowego Chełm, pokój Nr 6, gdzie też ofe
renci uzyskać mogą bliższe informacje. Oferty składać 
należy w zalakowanych kopertach w pokoju Nr 7 Staro
stwa Chełm do dn, 17 października 1947 r., w którym w 
dniu o godz. 10-ej nastąpi otwarcie.

Do oferty dołączyć należy dowód wpłaty wadium w 
wysokości 1%’ sumy kosztorysowej w nostaci pokwito
wania kasy Wydziału Powiatowego w Chełmie.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo: 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez 
zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodo
wań;
częściowe skorzystanie z oferty; 
wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

1)

2)
3)

1587

V

i] lubelski
dyty dla lubelskiego przemysłu 
miejscowego powinny się zna
leźć. Niektóre fabryki nie wyko 
rzystują w całości swej zdofnoś 
ci produkcyjnej. Nie wykorzy
stują nawet w całości pomiesz
czeń. Taki stan rzeczy w chwi
li obecnej nie powinien istnieć.

Powiększając produkcję nie 
tylko wykorzystamy istniejące 
obecnie urządzenia, pomieszcze
nia i siłę -roboczą, ale przyczy
nimy się również do wzrostu 
zarobków i poprawy sytuacji 
materialnej robotników. Wresz
cie przez całkowite wykorzysta
nie zdolności produkcyjnej miej 
scowych fabryk zmniejszymy 
przywozy kolejowe, odciążając 
w ten sposób transport, (m)

asiam w jiównaDE
leży się jeszcze 100 kg węgla 
z tytułu niewyczerpanego zwoi 
nienia.

Zaległe 100 kg węgla wyda
nych zostanie w miesiącu paź
dzierniku na rezerwowy kupon 
kart październikowych 1-sze4 
kat., poza normalnym przy
działem miesięcznym węgla dla 
celów opałowych.

licznie zaproszeni goście. Otwarcie kur 
sów rozpoczęło się przemową dyrekto
ra Instytutu Doskonalenia Zawodowe
go ob. Świecy, który przywitawszy 
obecnych na sali przedstawicieli Zw. 
Zawodowych i Partii Politycznych zło
ży życzenia nowowstępującym adeptom 
sztuki fotograficzno - portretowej po
myślnych wyników w nauce.

Następny mówca ob. Mroczko 
Przew. Związku Zawodowego Fotogra- 
ficzno-Portretowego w przemówieniu 
swym nadmienił, że kurs ten jest pierw 
szym w Polsce i ma za zadanie utwo
rzenie nowego narybku artystów mo
delarzy portretowych, szeregi których 
na terenie Lublina, jak zresztą i w ca
łej Polsce wyniszczone zostały przez 
okupantów nientcckich. Następnie na. 
apel tegoż mówcy zebrane zostało 
wśród obecnych 2 5.000 zł na odbudo
wę Warszawy.

Następni mówcy w osobach Wice
przewodniczącego Zw. Fotograficzno- 
Portretowego ob. Kamionki, Wicepre
zydenta miasta Lublina Szramowicza i 
Przew. OKZZ tow. Domagały pochwa
lając w przemówieniach swych inicjaty 
wę Zarządu Zw. Fotograficzno - Ter 
tretowego wezwali obecnych do inten
sywnej i skutecznej pracy w doskona
leniu się w swoim zawodzie.

DROBNE OGŁOSZENIA

PRACA

POTRZEBNY ekspedient - praktykant 
do sklepu „Artykuły Gospodarcze” — 
Lubartowska 6. ij86

fcUPNO — SPRZEDAŻ
PAŃSTWOWY Zarząd Wodny w Pu
ławach sprzeda 84 tony miału węglo
wego. Oferty nadsyłać na adres: Pań
stwowy Zarząd Wodny w Puławach do 
dnia 1 listcpada rb., podając w ofer
tach ilość oraz cenę za 1 tonę, loco 
magazyn Zarządu w Puławach. 1591

ZGUBY

ZGUBIONO książkę Ubezpieczalni Spo 
łecznej na nazwisko Kolodyński Sylwe
ster.
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re
jestracyjną wydaną* przez RKU T"bljp

2T sali sęjrtmjuej

Granatowy policjant 
przed sądem

Piotr Zajdler. z , Puław Dyl 
wprawdzie Polakiem, ale w ha 
niebny sposób wysługiwał się 
Niemcom. Za czasów okupacji 
był on granatowym policjan
tem i brał czynny udział w ła
pankach, ścigał członków orga 
nizacji podziemnych i wyda
wał Niemcom osoby „podej
rzane".

Nie jeden mieszkaniec Pu
ław dostał się przez ‘ Zajdlera 
do więzienia, nie jeden zginął 
przez niego w obozie koncen
tracyjnym.

Wczoraj odpowiadał Zajdler 
przed Sądem Okręgowym w 
Lublinie za swą „działalność" 
w okresie okupacji.

Zeznania świadków bardzo 
silnie obciążały oskarżonego. 
Całkowicie pogrążyły go zezna 
nia jego własnej żony.

Sąd skazał Zajdlera na 5 1 
pół roku więzienia oraz utratę 
praw obywatelskich i honoro
wych na 5 lat.

„Niewinny” 
volksdetitscłi

23-letni Józef Nieoczym zamieszkał; 
w Lublinie przy ul. Miłej 3 zasiadł 
wczoraj na ławie oskarżonych 1/ Sądzie 
Okręgowym w Lublinie. Akt oskarże
nia zarzucał mu, że w czasie okupacji 
podpisał Volkslistę.

Nieoczym bronił się na rozprawie, że 
uczynił to pod presją, ale niemieckiej 
Kennkarty nie odbierał, a nawet nie 
wie skąd Niemcy wzięli do niej jego 
fotografię.

Sąd skazał w wyniku rozprawy „nie 
wjnnego” Vo!ksdeutscha na } lata wię
zienia.

•••„Leczył”... 
pałką i gumą

Wczoraj stanął przed Sądem Okręgc 
wym w Lublinie Władysław Zurka Vor 
arbeiter w obozie pracy w Wierzcho- 
wiskach w pow. kraśnickim.

Zurka był oskarżony o to, że bił 
współwięźniów. Przezwali go „dokto
rem", gdyż jak mówili leczył... guma 
i pałką.

Każdy więzień musiał przy wejścia 
do tego obozu zapłacić „wpisowe", to 
znaczy otrzymać sążniste lanie, w któ- 

"rym podobno czynny udział brał „dok 
tór".

Zeznania świadków na rozprawie try« 
ły sprzeczne i nie można było udowod
nić Zurce, że znęcał się nad więźniamŁ 
Zdołano tylko ustalić, że uderzył jed
nego z nich i to na rozkaz Niemca,’

Sąd skazał Zurkę na 2 miesiące wię
zienia.

na nazwisko Tarka Józef zam. wieś 
Strzelce, gm. Nałęczów, pow. Puławy,
_____________________________
SPOŁECZNA Obywatelska Liga Kobiet 
w Lublinie .unieważnia skradzioną le
gitymację Nr 246 w autobusie na' li
nii 2, upoważniającą do bezpłatnych 
przejazdów w autobusach miejskich wy 
daną przez MKS na okaziciela ważną 
za okazaniem legitymacji służbowej.

■ ■____ B85
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
kolejowy Nr 203903 -wydany prze® 
DOKP Lublin na nazwisko Grzegor
czyk Helena zam. Biskupice. 1588
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Czarodziejstwo maślane
Do sklepu, nad którym szyld 

obwieszczał „Towary spożywcze 
K. i V7. Kolbasowie" weszła kli
entka.

— Proszę 10 dkg. masła!
— Nie ma droga pani! Ni 

grama, złociutka! — zajęczała 
pani Kolbasowa — Już od ty go 
dnia masła nie icidziałam!

— Ale cc stę stało?
— Jakto co się stało? Rządo

wa nakaza przyszła i tyła! Oby 
watelcwi już masła nie wolno 
kosztować! Takie to czasy!

Znów zabrzęczał dzwonek nad 
drzwiami do sklepu. Nowa kli
entka.

— 20 dkg. masła proszę!
— Masła? Moja kochaniutka! 

Toż w całej Polsce ani deka nie 
ma. —

— Ale czemuż to?
— To pani nie wie? Mikołaj

czyk, jeszcze jak był ministrem 
od rolnictwa, z wszystkimi kro. 
wami się poznał. Jak go zredu
kowali z rządowe posadę, to 
trzy miesiące nic, ino cięgiem 
myślał, jakby tu się zemścić. I 
wpadł na pomyślunek: jakoże 
w znajomości z krowami był,

iiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiini

wszystkiem zakazał tłustego mle 
ka dawać i znakiem tego maślar 
skie 'pracą kazał im sabotażo- 
wać. No i ma pani — masła nie 
ma! ’

Obydwie klientki spojrzały 
na siebie i wyszły. Po chwili 
znowu odezwał się dzwonek. ,

— A! Pani mecenasowo. Łap- 
serdakiewiczowa! Pięknie się 
kłaniam! — wykrzyknęła pani 
Kolbasowa — czym mogę słu-

— Masła bym chciała kupić, 
—comprenez — odezwała się 
szczupła pani w starszym wie
ku.

— A ile masełka? Świeżutkie 
prosto od krówki!

— Pół kilo.
— Może kilogram? Ja, pani 

mecenasowo ręczę za jakość.
— Nie, pół kilo wystarczy! 

Przecież i tak codziennie świeże 
mogę u pani kupić, n‘est ce pas?

— O każdej porze pani mece
nasowo! Ile tylko trza! — mówi 
ła Kolbasowa, ważąc masło. — 
Spokoju bez to masło człowiek 
nie ma! Cięgiem proletariat 
mnie nachodzi i na deka chce

po 500 zł. za kilo kupować. Do 
bankructwa chcą mnie przypro 
wadzić! Ile pani płaci?

— Na 750 złotych kilogram! 
Proszę, tu 125 zł. reszty z pięć
setki... I to jeszcze mało z nimi 
zmartwienia — ciągnęła dalej 
pani Kolbasowa — na Komisje 
Specjalne chcą mnie ciągać, pa 
rag rafą grożą. A ja se myślę 
tak: groźcie, groźcie, a masło to 
la swoich gości zawsze będzie.

— Poproszę jeszcze du pain 
— powiedziała mecenasowo.

— Dtpę? A jaką? Wołową 
czy wieprzową?; Polędwiczka 
jak się patrzy.

— Du pain! powtórzyła mece 
nosowa.

— Toż mówię, tylko że to w 
rzeźnictwie się polędwiczka na
zywa. Choć dziś niby ten dzień 
bezmięsny, ale dla pani mece
nasowej...

— Du pain! tzn. po francus
ku: „chleba!** — przerwała ner
wowo mecenasowo.

— Przepraszam panią mece- 
nasową! Ja my siałam, że to co 
innego znaczy! Pytlowego? Już 
pakuję! Polip.

&

Sielena Plattu

(

Sezon budowla 
ny Już się koń 

ezy. Jeaun tyl 
ko kilka tygod
ni dnieli nas od 
przewidywanej 
srogiej almy. 
Tu f ówdzie wl 
dać kończone 
pośpiesznie no. 
we budowle. Do 
takich należy i 

nowowznoszong kamienica przy ul. 
M. Buczka 37.

Do niedawna ałaty tn jeszcze ruiny. 
Obecnie, podczas gdy w górnej części 
sterczą jeszcze surowe mury, na por
terze otworzy! swoje podwoje sklep 
z damskimi kapeluszami. Wystawione 
gustowne modele aą zupełnie możli
wie ocenione.

Niefortunna jest tylko tutaj nazwfl 
firmys „Antoinette**. Czyż potrzebne 
są nam francuskie etykiety, skoro 
mamy piękne swojskie imiona: Basta- 
Jasia, Kasia itd

ETYKIETA NA 20 Zt

Ka Hukowe Warszawy
Zarząd Koła PPR — pracow

nicy Urzędu Wojewódzkiego 
Lubelskiego uchwałą Koła z 
dnia 8. 9. 47 r. zadeklarowali 
jednodniowy swój zarobek z 
m-ca września br. złożyć na 
odbudowę Warszawy.

Uzyskaną kwotę zł 18.426 
W dniu 6. X. 47 r. Koło wpła
ciło na odbudowę Warszawy 
konto Nr 11-801.

Prócz tego członkowie Koła 
na skutek odezwy Zw Zaw 
P. P. w dniu 2. X. 47 r. zobo
wiązali się jeszcze raz opłacić 
O,5°/o od swoich miesięcznych 
poborów w okresie jednego ro 
ku na rzecz odbudowy Warsza 
wy.

fi
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— Wojna, wojna. Ja od maja słyszała 
o wojnie i jakości Niemcy się nas boją, bo 
nie• zaczynajom! — Nie będzie wojny! Na
straszymy niemiaszków jak Litwinów rok 
temu i będzie, co Rząd chce!

— A jakże, Rząd, moja pani. Kradną 
tam ile wlezie, aż za granicę wywożą pań
stwowe dobro. Cała ta sanacyja zaprzeda
na! Rząd! Paniusiu, my nie damy się, ale 
oni! — Śmiechu warte. Ze wojny nie będzie’ 
to i ja tak myślę, ale coś nie debrze gada- 
jom, choć w gazetach co insze idzie! —

♦ * *
Siłą rzeczy opowieść moja musi prze

suwać się teraz w rozwidleniu torów, jeśli 
chcę dalej snuć opowiadanie o wszystkich 
młodych przyjaciołach.

Na pewien bowiem, krótki zresztą, 
przeciąg czasu losy czworga przyjaciół ro
zeszły się osobnymi kolejami:

Stefan po zdaniu wszystkich egzaminów 
z doskonałym wynikiem — wyjechał na 
kondycję do któregoś ze swych licznych 
uczniów. Przed wyjazdem, na krótko wi
dzieliśmy się u niego. Matka właśnie zwi
jała upraną bielizną do magla. W sutery- 
nowej izdebce było duszno, a z brudnego 
podwórka sączył się w -otwarte okienko 
smród rozgrzanego śmietnika. Stefan wy
szedł na moje powitanie z wymęczoną twa
rzą, i jakby zwiotczałym ciałem. W przy
sadzistej postaci nie było znanej mi spręży
stości. Szerokie ramiona opadły, jakby 
zniechęceniu, choć na twarzy, w której 
świeciły gorączkowo oczy, podkreślane wy
gięciem kości policzkowych — nie było 
znaków osłabienia woli i nieche.ci do życia.

—ż Cieszę się, że przypomniałeś sobie 
o moim istnieniu! Miałem wybrać się do was 
ale ganiałem jeszcze w swoich egzamino
wych sprawach! — Wyjeżdżam, wiesz o 
tym? —

— Przede wszystkim porzuć ten kwie
cisty i sztuczny styl. Poza tyn składam ci 
gratulacje w swoim, i tamtych Imieniu z po-' 
wodu zdania i tak wspaniale! Po trzecie 
chciałem wiedzieć dokąid jedziesz, aby kon
takt nasz, teraz, gdy nie będziesz miał pa 
głowie terminów — znów wrócił do nor
my... —

— Ot, po prostu mam jeszcze podciąg
nąć teno lenia i smarkacza Wojtka, ponie
waż zaś wszyscy od nich wybierają się nad 
morze, chcą mnie zabrać — więc jadę, tym 
bardziej, że matczysko namawia... —

Spojrzenie jego jakby gorączką posze
rzonych źrenic pobiegło ciepłym promie
niem ku zgarbionej kobiecie, ubijającej 
ogromny węzeł pachnącej wiatrem bielizny.

Przysunąłem się bliżej do przyjaciela, 
i półgłosem spytałem: —

— Stefan, a jak z wojną? Bo gadają na g 
potęgę i

— Ja myślę, że będzie, może nie tak | 
prędko, jak się wydaje niektórym. No, cóż | 
będziemy „prać" ile wlezie! —

Wstrzymałem oddech wobec wspania- | 
łej wizji tego „prania".

— Zosia z Zygmuntem wyjeżdżają po- | 
jutrze. Dostał nominację, a ona urlop na 5 
sierpień. —

Cień przykrości osiadł na twarzy Stefa
na. Odwrócił głowę i patrzył w okno nie py
tając o nic.

— Nabożni są już w „Przędzalni", bo 
widziałem Józefa w mieście! —

— Och, „paniczyk" — z pogardliwą po
błażliwością rzucił Stefan — chciałbym go 
widzieć w mundurze! —

— Daj spokój, tam wojsko „odrobiła" 
mama, która dzięki protekcjom uwolniła go 
od obowiązku! —

— Józio w mundurze, to paradne! — 
zaśmieliśmy się na myśl o podobnej sytua
cji.

— Odchodzisz? Więc, pożegnaj, stary, 
tamtych i, życz ode mnie dużo szczęścia 
Zosi... Wiem, że Zygmunt norządny chłop...

Odwrócił się napie, wziął do ręki jakąś 
książkę, rzucił na stół. Przeciągnął grubą 
ręką po włosach. Wszedł właśnie ojciec.

-1 Dzień dobry! — rzucił ponuro od 
wejścia. Bvł to wysoki, kościsty mężczyzna 
w sile wieku. — Snod „macielówki” patrzy
ły niewielkie, blepatące oczka, czprwony 
nos zwisał nad obfitytn, rudawym wasem.

_  Cholera! — Dowiedział rzucając na 
łóżko wymięta czaoke — zasrane takie ży
cie: Ani roboty, ani zasiłku! Żehv już na
prawdę ta wojna, toby człek wiedział, że ma 
garść nie od narady a próżnowania! —

_ Pomóż mi stary — odezwała się Ja
nowa, usiłuląc wziąć na plecy ogromny 
wezeł. Podszedł do niej i poddawał ze stołu 
ciężar na wątłe plecy.

• • •
W tych dniach Tównież snotkałem 

drugim przyjacielem przypadkowo.
W zacisznej, cukierence oczekiwał 

kogoś.

z
się

na

C. d. n,

smako- 
Piękne

kuszo, 
soczys-

-Sezon jesienny 
sprzyja wazek 
kiego rodzaju 
troskom o eao- 
patrzenle wła
snego gospodar
stwa w 
łyki, 
gwyby 
Świeże,
te 1 pachnące 
stają się łupem 

skrzętnych gospodyń. Czad', robienia 
marynnt zwiększył bardzo zapotrzebo 
wanie na ocet. Jak zwykle w takich' 
wypadkach towar ten podskoczył w 
cenie.

Sprzedawcy żądają teraz wszędzie 
za butelkę octu 95 zł., jakkolwiek ce, 
na jest nstalona 1 wynosi 75 sł. za 1 
litr.

Na negacje kapujących w sklepach' 
twierdzą, Iż te 20 zł. bjorą tylko za 
butelkę. Jeśli kloj przyniesie butelkę, 
a la nie posiada octowej etykietki, od
mawiają przyjęcia n 'czynią, dowo
dząc, iż butelka musi być po oede. 
Wynika z tego, że ni * Jest oceniane 
naczynie, a tytko etykieta, która przy 
tego rodzaju polityce kosztuje klienta 
20 zł. Nie mniej nieustępliwi nabywcy 
każą sobie ocet poprostu przelewać do 
swojej własnej przyniesionej butelki, 
i JMvn|e 75 zł.

ZNAK
Zamiłowanie

r

bardziej wiado
me. Co która 
wystawa to ła
dniejsza, a deko 
racja podwórek' 
czyniona przez 
melomanów zna 
na jest jut do-
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brze wszyslklm.
Trafiają się Jednak ludzie, którzy 

chcę wykazać się bardziej oryginal
nym talentem. Do takich zapewnie na 
leży dozorca ze skwerku przy ul. 3-go 
Mrja. Człowiek ten, o zamiłowaniach 
plastyczno _ dekornłorskich ma zwy-' 
czaj przystrajać rozłożyste drzewo 
stojące na rogu Krak. Przedmieścia i 
3 Maja w emblemcnty swojej władzy. 
Przez długie godziny można ^dokład. 
nic obserwować, czy łopata i miotła 
leżą w widocznym miejscu na pięk
nych konarach, harmonizują z tłem 
Skwerku; pobl’«ką płyta Nieznanego 
Żołnierza oraz t widokiem na Pomnik 
Żołnierza. >
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